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Sumy galicyjskie
(Sprawozdań e posła Ztithammera jako r?,f"ren­
ta komisy i budh towej austryackiej Izby posel­
skiej o sprawie galicyjskiego funduzt> irułemn*- 

z.icyjnego.)

Donieśliśmy swego chmUi o przebiegu pierwsiej 
narady koinisyi huJM onąj l i  by poselskiej, w spra­
wie galicyjskiego ]*nJuszu iudemnizacyjnego. 
Sprawozdanie pusta Koithammera _ wy ciężko od­
piera zarzut, jakoby, odpisaniem 75 milionów u- 
rojonego długu, jaki Galfcya z tytułu spłaty in- 
dem m ucyi ma być skarbowi państwa wibD) — 
było jakimś rodzajem łaski, darowizny. Otóż za­
siadający w komisyi posłowie z lewicy zażądMi 
odroczeniu rozprawy nad tem sprawozdaniom, 
a poparci przez naszego „sprzymierzeńca" hr. 
CL im-Marti nici, u-y«kali większość dla swego 
wniosku. Sprawa ti służy organom lewicy jako 
ferment do podżegania przeciw Polakom, i nie 
ma prawie dni., żeby nie wystąpiły one z u* 
miętnemi przeciwko nam wycieczkami z tego 
powodu. W porę zatem ogłasza czeska Politik 
owo sprawozdanie, przez kumisyą jeszcze wpraw­
dzie nie przyjęte, ale mające swoje ważne zna­
czenie jako środek przeciw owym agitacyom. Są­
dzimy, iż obowiązkiem jest naszym w obec tak 
ważnej dla kraju sprawy, żebyśmy sprawozdanie 
to w całości podali. Oto jego osnowa

Cesarski patent z d. 28 marca 1884 znoszący 
z dniem 81 marca 1849 pańszczyznę w Czechach, 
Morawach i Śląsku za wynagrodzeniem, które 
przez obowiązanych do odrabiania pańszczyzny 
miało być spłacone — został udzielony guber­
natorowi Galicyi, ażeby dał opinią, jakie zarzą­
d z e n i  w tej aprawie byłyby w Galicyi do zro­
bienia.

Gubernator hr. Stadion, któremu już d 19 
marca 1848 został wręczony adres do cesarza, 
tysiącami p dpisow zaopatrzony, a proszący o 
zniesienie pańszczyzny i poddaństwa — złożył 
d. 14 kwietnia 1848 raport, w którym ze wzglę­
du, że w Galicyi właściciele dóbr sami zamierza­
ją  znieść pańszczyznę a wynagrodzenie darować, 
przedstawił jako najżywotniejszy i n t e r e s  p a ń ­
s t w a  i r z ą d u ,  ż e b y  u p r ze  d z i ć te usiło­
wania, wziąć inleyatywę, i n i e  c o t n ą ć  się 
p r z e d  ż a d n ą  o f i a r ą ,  a ż e b y  l u d  w i e j ­
s k i  p r z y w i ą z a ć  d o  p a ń s t w a  i r z ą d u .

Skutkiem tego sprawozdania wydano cesaraki 
paient z 17 kwietnia 1848 (zbiór nut. prowine 
gal. str. 86 .) który pastanaw.a, ze „wszelka par. 
szczyzna, i inne podd ńcze robuty tak gospoda­
rzy gruntowych, jak chałupników i komorni­
ków, mają ustać z dniem 15 maja 1848“ (ar­
tykuł I) „Istniejące siużebnictwa (serwituty) ma­
ją pozostać nietknięte — poddani zas są obowią 
zani, jeżeli chcą nadal wykonywać służebnictwa 
na gruncie pańskim, odpowiednie zapłacić wyna­
grodzenie, którego wymiar pozostawia się prze-* 
dowszystkiem porozumieniu poddanych z ich pa­
nami". (Art. 11).

Za utratę pańszczyzny i innych danin mają 
właściciele dóbr jako wynagpoazenie otrzymać

1.) uwolnienie od dotychczasowych obowiąz­
ków dominialnych;

2 .) ekwiwalent za serwituty,
8 .) resztę wynagrodzenia za pańszczyznę, kt»- 

rą z a p ł a c i  s k a r b  p a ń s t w a .  (Art. IV do 
VII).

„Środki i drogi do pokrycia tego wynagrodze­
nia, które p a ń s t w o  ma płacić właścicielom, 
będą w sposób konstytucyjny postanowione" (Art. 
VIII..)

Patent cesarski kończy się wyrażeniem nadziei, 
że „szczególniej poddani właściciele gruntów, 
chałupnicy j komurnicy, k t ó r y c h  p o w i n n o ­
ś c i  n a w e t  z o f i a r a m i  ze  s k a r b u  p a ń ­
s t w a  z n o s i m y ,  okażą się godnymi udzielonej 
im łaski, a to przez posłuszeństwo dla ustaw, 
zaebuwanie spokoju i porządku, powstrzymanie 
się od wszelkich zamachów na osoby i w lasność, 
i niewzruszoną wierność dla nas i naszego rządu".

Ten pateU ce6arsK> guhemialnem rozporządze­
niem z d 22 kwietnia 1848 (zbiór ust. prow. 
gal. str. 74) został przez osobnych komisarzy 
we wszystkich gminach ogłoszony z tem wy roż­
nem zapewnieniem, że wszelka robocizna i da­
niny będzie darowaną za wynagrodzeniem n a  
k o s z t  skarbu państwł., które się później oblk-zy.

Kiedy potem wydano ustawę z 7 września ] 848 
mocą której, pańszczyzn* i stosunek podaańczy 
w krajach, w Radzie pańsłw* reprezentowany ob 
zoatały zniesione n i e  i s t n i a ł a  j u ż  w Ga l i -  
c y i  p a ń s z c z y z n a  i p o d d a ń c z e  s t o s u n -  
k i. Podczas rozpra? w ówczesnym Sejmie raku- 
akim podnosili to posłowie z Galicyi, jak dowo­
dną sprawozdania, i tych rozpraw (str. 89, 90, 
158, 168, 288 i 239.)

Wydanym aa podstawie uchwały Sejm raku 
skiege patentem "eoarakitn « 7 września 1848, 
Który także i w Galicyi d. 18 września tegoż ro­
ku został . ogłoszony, postanowiono cc dc wyna­
grodzeni, należącego się właścicielom dóhr, że 
„o wymiarze i wysokości tego wynagrodzenia 
i o funduszu, który z zasobów prowincyi na ten 
cel ma być utworzony, a z którego to'funduszu 
kwota wy nagrodzenia n> każdą prowincyą przy 
pądająca za pośrednictwem państwa będzie umo­
rzona" — orzeknie osobna ustawa. (Ari. VIII d.)

Stało się to cesarskin patentem z d. 4 marca 
1849 (Dz. ust. p. N. 152). Ten patent postana­
wiał (ej 18) że z sumy wynagrodzenia trzecia 
część ma odpaść jako ekwiwalent za zniesione 
ciężary dominialna,; a z. pozostałych dwóch trze­
cich jedną majg płacie l,uwoinmn,.,.od pańszczy­
zny, jedną zaś lundusz krajowy. Wszakże 3. 84

cesarskiego patentu zawiera postanowienie: „Co 
do Królestwa Galicyi osobne rozporządzenie ozna­
czy sposób wykonania ces. patentu z 17 kwiet.
1848 i uatawy z 7 września 1848“ co dowodzi, 
że ces. patent z 17 kwietnia 1848 nie został 
zLiesiony ustawą z 7 września 1848.

To szczegółowe dla Galicyi rozporzedzenie, zo­
stało wydane cesarskim patentem z 15 sierpnia
1849 (do ust. p. N. 361), którego §. 17 orzeka. 
„Wynagrodzenie za robociznę, zniesioną paten­
tem z 17 kwietnia 1848, ma według wymiaru, 
w §. 16 oznaczonego nastąpić c a ł k o w i c i e  
z k a a  p a ń s t w a ,  a byli poddam, którzy, chcą 
dalej pozostać w użytkowaniu służebności, jakie 
między mmi a byłymi ich panami istniały, mają 
tę część wynagroazenia, którą według ustępów 
2, 3 7 patentu z 17 kwietnia 1848 opłacaliby 
właścicielom gruntów, składać do kasy państwa\  
Zarazem wypowiedziano w tym patencie, że 
w drodze konstytucyjnej ma być utworzony nin- 
dusz do posrycia tego wynagrodzenia z zasobów 
kraju (§. 26)1

Wydane na zasadzie najw. postanowienia z 15 
sierpnia 1850 rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych z 4 października 1850 (dz. ust. kr. 
dla Gal. z r. 1851, część I) wyznacza organa do 
oswobodzenia gruntów w Galicyi, zatrzymuje wy­
nagrodzenie za serwituty, i wskazuje, że będzie 
obowiązkiem reprezentacyi kraju, utworzyć fun­
dusz ndemnizacyjny

Ces. patent z 25 września 1850 (dz. ust. p. 
Nr. 374), określa zasady, według których należy 
postępować przy spłacie kapitału indemnizacyj- 
nego za wszystkie, wskutek zniesienia ciężarów 
grantowych utracone pobory, a skutkiem upo­
ważnienia udzielonego w §. 23 tego patentu, za­
sady w mm wyrzeczone rozciągnięto na król. 
Galicyi i I  odomeryi z W Ks. Krakowskiem (Re­
skrypt minist. spraw wewnętrznych, sprawiedli­
wości i skarbu z d 30 października 1850 dz. 
u s t p Nr. 435).

Dnia 12 marca 1851 wydano cesarski patent
0 wykonaniu oswobodzenia gruntów, w okręgu 
b. wolnego miasta Krakowa (Dz, pr. p. N. 89).

Tymczasem upłynęły ,uż dwa lata od zniesie­
nia pańszczyzny, s nic się nie stało dla wyna­
grodzenia uprawnionych, którzy nagle pozbawieni 
dotychczasowej bezpłatnej roboty poddańczej, tem 
mniej mogli należycie gospodaistwa swoje pro­
wadzić, że byli poddani, kiórym pozostawiono 
używani) serwitutów w drzewie i paszy, nie żą­
dając za to żadnego wynagrodzenia, nie mieli ża­
dnego oodica i żadnej aehoty do jakiejkolwiek 
robuty w polu, nawet a- znonznem wynagrodzę 
mero.

Gdy dalsze dwa lata upłynęły bez zrobienia 
czegokolwiek w tym kierunku, i w i e l u  w ha­
ś c i e  iaeli d ó b r  j u ż  b y ł o  z r u j n o w a n y c h  
a i n n y c h  t e n  s a m  l o s  o c z e k i w a ł ,  zwró­
cono się do korony z licznemi skargami na prze­
wlekanie operacyi lndemnizacyjnej.

Przyczyną tego przewlekania była oprócz braku 
życzliwości ze strony ustanowionych do tego or- 
gaDÓw, także i ta okoliczność, że z oznaczeniem 
wartości znus.onych powinności poddaóczych, 
pułączono oszacowanie aerwitutów.

To sDowod waio wydanie dwóch najw. reskryp­
tów z 7 lutego 1853. Jeden do ministra skarbu, 
poleca mu, aby uprawnionym wypłacał zaliczki 
na niewymierzoną jeszcze indemnizacyą. Drugi, 
do ministra spraw wewnętrznych — nakazuje 
jal największe możliwe przyspieszenie operacyi 
mdemn.zacyjnej w Galicyi, oddzielenie kweBiyi 
serwitutów od właściwego wynagrodzenia za znie­
sione powinności poddańcze, i możliwie najwię­
ksze uproszczenie operacyi, choćby to nawet 
pulączonem być miało ze zmianą dotychczaso­
wych przepisów.

Skutkiem tego rozporządził minister spraw we­
wnętrznych, pismem poufnem z 19 marca 1883 
L. 612, że wszystkie, do wynagrodzenia za ser- 
wuuty odnoszące się rozporządzenia, tracą moc 
obowiązującą. Ten reskrypt ministerstwa spraw 
wewnętrznych do namiestnika hr. Gołuchowskiego
1 prezydenta kraju hr. Mercandiua, n i e  z o s t a ł  
p u b l i k o w a n y .

Wkrótce putem wydano patent serwitutowy 
z 5 lipca 1853 dz. ust. p. 1. 130, 1 według tego 
właściwie została kwestya serwitutów w Galicyi 
rozwiązana. Zamiast żeby poddani byli zapłacili 
wynagrodzenie za serwituia, otrzymali oni ud 
właścicieli więcej niż 25O.000 zlr morgów lasu 
jako właanosć, a przeszło l.lOu.OOO złr. w go­
tówce jako odkup-

Oea. pateut z 29 października 1853, Dz. u. p.
236, uporządkował wreszcie sprawę utworze­

nia funduszów indemuiŁ. yjnych dla królestw Ga- 
liąyi i Ludomeryi z W. Ks. Krakowskiem. Do tych 
funduszów iuu. mnizaojjnj ch, oprócz innych wca­
le nieznacznych źródeł, miały wpływać renty i 
kwoty na P*acon,J przez obowiązanych,
tudzież dodatki Ir  podatków na jokrycie kwoty, 
którą kraj opłacać (§ 2), Że jednak żadna 
ustawa nie orzekła, iż byji poddani, jak w in­
nych kraiacb, maj% f-Jaeió ł/ ,  a reskrypt z 19 
marca 1853 r. darował im wy kup serwitutów — 
ł  dla funduszu iudeminzacyjnego pozostały tyl­
ko dodatki krajowe, które też pod nazwą doda­
tków indemmzacyjnych zaraz rozpisano, a wkrót­
ce doszły one do 33 kr. roonttą konwencyjną od 
1 złr. poaatku.

Gdy jednak pobierane w ten sposoo sumy 
okazały się niedostatecznemi, ażeby pukryć za- 
iiczKi na renty, dozwolone byłym dziedzicom najw. 
postanowieniem z 7 lutego 1853, tudziez koszta 
zarządu, połączone z wykonanibin robót indemni- 
zacyjpych przeto ze strony skarbu państwa 
aano uieoprccentowane zaliczki, których suma do

rozpoczęcia umorzenia galicyjskiego długu inde- 
mmzaeyjnego przez wylosowanie, t. j. do roku 
1858 wyniosłe 9,547.560 złr. 541/* ct. w. a.

Wreszcie w roku 1857 ukończono wykupno 
gruntów. Gdy zaś teraz chodziło o rozpoczęcie 
przepisanego w § 18 ces. Daientu z 29 paździer­
nika 1853 wykupna obligacyj, była do tego prze- 
dewszystkiem potrzebna dokładna znajomość wy­
sokości długu indemnizacyjnego, aby według te- 
20 wypracować odpowiedni plan umoczenia, i po­
starać się' o pokrycie potrzebnej co roku kwoty.

(Dok. n as t)

Sprawa ustawy naftowej w Radzie 
państwa.

Przemówienie posła B i l i ń s k i e g o  opiewa 
w streszczeniu:

Poseł dr. Menger powiedział, iż ja w r. 1878‘ 
w Sejmie galicyjskim oświadczyłem się za utwo­
rzeniem regaie Jest to zupełnie prawdziwe; lecz 
nie wynika z tego konsekweneya i konieczność, 
abym teraz głosował przeciw przedłożonemu 
wnioskowi komisyi. Udowodnię panom, że spo­
kojnie i z czystem sumieniem, mogę za tym pro­
jektem głosować. Liberalizm skłonnym jest bar­
dzo często z zasadami występować nawet tam, 
gdzie nie ma dla nich miejsca. Zasada regale nie 
nie jest wcale zasadą, w wlaściwem tego słowa 
znaczeniu, jest to raczej sprawa gospodaretwa 
społecznego, jest to pytanie, w jaki mianowicie 
sposob w danych warunkach należy prowadzić 
kopalnictwo. Tu, zdaniem mojem, jedna tylko 
panuje ogólna zasada: salus publica-, należy prze­
to pytać tylko, co przyczynić się może dla do­
bra publicznego, a w takich sprawach można 
zdanie zmienić. Zresztą zapatrywań moich wcale 
nie zmieniłem i nie potrzebuj? ich zupełnie 
zmieniać, a udowodnię to z dwojakiego punktu 
widzenia.

Do głosowania za przedłożeniem skłaniają mn*e 
przed“wezystkiem polityczne powody. W roku 
1881 Sejm przyjął e» bloc proiekt ustawy, który 
się oświadczył przeciw regale. W r. 1883 Sejm 
wskutek petycyi Towarzystwa naftowego, pono­
wnie we7wał rząd, aby wykonał uchwały z roku 
1881. A zapewne nie przypuścicie panowie, żeby 
Sojm uchwdlał po omacku, musiały być do tego 
ważne przyczyny. Jednym powodem była obawa 
utonięcia w powodzi obcego kapitału; drugim — 
obawa przed nieunikniunem, prawie powszoebnem 
wywłaszczeniem drobnych posiadłości wiejskich.

Go ao pierwszego motywu, to nie mielibyśmy 
nie przeeiw obcemu kapitałowi, gdyby on tylko 
lepiej gospodarował, i nie miał zawsze germani- 
zatorskieb dążności. (Bardzo słusznie! z prawicy). 
Drug motyw, obawa wywłaszczenia drobnych 
posiadaczy, nie jeiit zrozumiały d li panów z le­
wicy — dla nich istnieje tylko jeden punkt w - 
dzenia, a jest nmi stanowisko producenta — pro 
dukcyi.

Lecz zdaniem Sejmu i mojem zdaniem, nie 
ma żadnego tak doniosłego interesu produkcyj­
nego, dla któregoby się godziło poświęcać dolę 
zdrowego stanu włościańskiego (oklaski z prawi­
cy). Galicyjski włościan.n jest nadzwyczaj przy­
wiązany do swej roli, a nie zrozumie wywłasz­
czenia, ruzszerającego się wskutek regale coraz 
więcej, choćbyście nawet panowie, za pomocą 
uchwał przejściowych, postarali się o zapewnie­
nie mu pewnych ulg. Ani się spostrzeże, jak 
zostanie wyrzucony ze swej posiadłości. My stan 
włościański tem wyżej cenimy, iż brak nam śre­
dniej klasy nrejskiei w tym stosunku, jak to jest 
w innych prowincyach. Musimy też starać się o 
zachowanie stanu włościi ńskiego i dbać o to, by 
większość jego utrzymała się przy posiadaniu 
ziemi.

Tymczasem występuję panowie posłowie z Oło­
muńca i Jaegerndorfu, 1 oświadczają nam, iż 
bardzo radzi byliby podLieść kraj nasz, ten kraj 
bierny, co zresztą nie jest prawdą, przekształcić 
na czynny; słowem, serca ich przepełnia czysta 
mńość dla tego kraju i pragną, byśmy przyjęli 
regale. — Ale czegóż chcą od nas ci panowie? 
Sześć razy z rzędu a raz nawet jednogłośnie 
ośwadczył się Seim galicyjski przeciw zaprowa­
dzeniu regale — a panowie ci żądają, byśmy tu 
za niem głosowali (bardzo słusznie! z prawicy).

Tego nigdy me zrobimy, stanowczo nigdy. — 
Jakkolwiek panowie tak usilnie przez bezpośre­
dnie wybory dążyliście do podkopania powagi 
Sejmów (bardzo słusznie z piawicy), mj jednak 
cenimy Sejmy wys-iko, i co w Sejmie zostało 
uchwalone, to jest dla nas świętem (brawo! z pra 
wity). Wprawdzie i panowie — mimo bezpośre­
dnich wyborów, szanujecie Sejmy, lecz tylso te 
Sejmy, w których macie większość (wesołość na 
prawicy) W roku przeszłym, panowie ci, postą­
pili sobie w Bernie z namiestnikiem w taki spo­
sób, jak gdyby on nie ministerstwu był 
odpowiedzialny, lecz Seimowi — a w Lincu po­
stawiono go termalnie w stan oskaiżenią. Być 
może, że panowie ci, gdyby we wszystkich Sej­
mach rozporządzali większością, byliby wszyscy 
autonomistami i federal stami (na, prawicy weso­
łość i wołania baidzo słusznie!). Proszę w każ­
dym przeto razie, by wolno nam było wysoko 
cenić uchwały Sejmu, w którym jesteśmy wię­
kszością. To są polityczne motyw a, dla których 
skłaniam się do głosowania za przedłożeniem 
(brawo! brawo! z prawicy).

Przystępuję teraz do motywów przedmiotowych. 
W dawniejszych latach panowało w Galicyi zda­
nie, iż Kwestya nattowa nie da się naczej roz­

wiązać, jak albo przez wyłączne prawo posiada­
czy gruntu, albo przez podciągnięcie kopalnictwa 
naftowego pod ustawę górniczą. Nie pojmowano 
drogi pośredniej, aczkolwiek nawet regaliści nie 
domagali się nieograniczonego regale, lecz tyłku 
dąiyli do form przejściowych. R ot 1880 stanowi 
ważny punki zwrotny. Szło o to, by uniknąć wywła­
szczeń, a mimo to nie utracić innych korzyści 
z ustawy górniczej dla przemysłu naftowego

Jakież są warunki, wśród których może się u 
nas przemysł naftowy rozwinąć? Pozwolę sobie 
je przedstawić Przedewszystki m idzie o zaDezpie- 
czenie przedsiębiorcy, a względnie kapitału po- 
wtóre o zabezpieczenie robotników prżed wypad­
kami i o dobry techniczny kierunek, potrzecie 
idzie o możność zgromadzenia większych kapita­
łów, a poczwarte o wciągnięcie do kopalnictwa 
jak największych przestrzeni. Wszystkie powoła­
ne do tego czynniki, oświadczyły się w tym 
duchu.

W pierwszym więc rzędzie idzie o zabezpie­
czenie kapitału przedsiębiorcy. Dotychczas pano­
wały takie stosunki, iż przedsiębiorca musiał al­
bo nabyć, albo wydzierżawić grunt — lub też 
wejść w spółkę. Lecz nie istniały u nas żadne 
księgi gruntowe dla posiadłość:’ włościańskich — 
spółka na podsfw ie ks.ag nie mogła dojść do 
niczego, a wskutek tego właściciel, jeżeli uważał, 
iż przedsiębiorca nie jest mu na ręk ę , sprzeda­
wał gruut lub też ogłaszał upadłość — i w ten 
sposób i przedsiębiorca musiał utracie swój kapi­
tał. Dlatego to tak tęskniono u nas za tem aby 
zaprowadzone zostało regale. Dziś jednak stan 
rzeczy jest odmienny. Projekt ten stwaiza zupeł­
nie odrębny rodzaj własności z owemi księgami, 
w które każdy przedsiębiorca mcie się zapisać. 
Regale nie jest już do tego potrzebne Najgorliw­
szymi zwolennikami górniczego regale byli wła­
śnie przedsiębiorcy, bo w ten sposóh osiągnęliby 
potrzehne zabezpieczenia.. Obecnie jednak właśnie 
domagają się przez petyrye tej ustawy, bo trzy- 
muią przez nią własność górnicza bez regale, 8 
to już dla mnie stanowi dostateczny powód, bym' 
głosowa* ta projektem

W drugim rzędzie idzie o opiekę nad robotni­
kami i o technu-zcy kierunek I  te wymagania 
zaspoka,a przedłożona ustawa, bo i  § 1 wydo­
bywanie* nafty zostaje oddane pod nadzór wła iz 
górniczych a § 12 grozi wywłaszczeniem*ża n ie­
dbałe wydobywania n iftj. Wedłu? § 9 odnoazą 
się przepisy o kasach gwareckich (bratniei pomo­
cy górników) i do robotników zatrudnionych przy 
wydobywaniu wymienionych w ustawie minera­
łów ziammch. W ten sposób zastosowane zostają 
dobrodziejstwa górniczej ustawy, których pra­
gniemy, z pominięciem wywłaszczeń, których nio 
chcemy.

W trzecim rzędzie idzie o zgromadzenie odpo­
wiednich kapitałów Nie sądź<-:e panowie, żeby 
się w Galicyi zabierano do każdej roboty z wo­
reczkiem miedziaków Tu przytacza mówca'staty­
styczne daty, dowodzące, u  w wielu nrejscaćh 
istnieją już przedsiębiorstwa z większemi kapita­
łami, i ie  projekt znacznie się przyczyni dc na­
gromadzenia większych kapitt łów w naitowem 
górnictwie. (Dok. n a s t)

Bank włościański.

Komitet pomocniczy dla likw idaćyi Banku wło­
ściańskiego odbywa dziś we Lwowie posiedzenie, 
które jest dla dalszej jego akeyi derydąjącem. 
Podstawą obrad komitetu jest opraeowruj przez 
komitet ściślejszy p r o j e k t  p r o g r a m u ,  który 
opiewa jak następuje •

Komitet pomocniczy dla likwidacyi b. Zakładu 
kredytowego włościańskiego, zbadawszy stan tegoż 
Zakładu, i stworzoną skutkiem rozwiązania jegó 
sytuacyę, jakoteż przedłożono mu proiekta likwi­
dacyjne i po wysłuenaniu opini. prawniczej, przy­
szedł do przekonania, iż opierając się jedynie na 
bezwzględnej wartości majątku b. Zakładu, idąc 
wyłącznie drogami statutem i ustawami wsuaza- 
nein i, dojśćby musiała likwidacya do rezultatu, 
który wstrząsnąłby ekonnmii-zoemi stosunkami 
kraju 1 przyniósłby tylko szKodę tak wierzycielom 
jak i dłużnikom b. Zakładu.

Zawiązany już komitet pomocniczy przyjął za 
zasadę dążyć do teg o , iżby katastrofa Zakładu 
włościańskiego jak najmniej szkody przyniosła 
kredytowi krajowemu,

iżby przez odpowiednią likwidacyę wierzycie-' 
lom zakładu zwrocuno wszystko, co się z akty­
wów tegoż zakładu da wydoby*1 1 skuttióm tego 
ograniczyć ich straty ile możności,

iżby dłużników b. Zakładu uratować ód klęsk 
dla nich nieuniknionych a dla wierzycieli bezpo- 
żytecznych, z drugiej zaś stronj tak że wzglę­
dów słuszności jak i w dobrze zrozumianym ich 
ekonomicznym i moralnym interesie, obuazić w 
tychże przekonanie, iż w granicach możnóści i 
słuszności powinni zadość 'uczynić zac.iągńiętytó 
przez siebie zobowiązanym

Tak pojmując, swoje zadahie,' mniema Komitet, 
iż w i n t e r e s i e  t a k  w i e r z y e < e M JI*  ̂ 1 
d ł u ż n i k ó w  n a l e ż y  o m i n ą ć  w s z e l k i e  
z b y t  s u r o w e  a w o b e c n y m  w y p a d k u  
b e z u ż y t e c z n e  k o n s e k w e D c y c  p r a w n e ,  
z w ł a s z c z a  z a ś  n a d e r  k o s z t o w n e ,  p r z e ­
w l e k ł e  i z n a t u r y  s w o j e j  b e z w z g l ę d n e  
p o s t ę p o w a n i e  k o n k u r s o w e ,  a natomiast 
przez postawienie po nad prawo d o n - o w o l -  
n e j u g o d y ,  p r z e p r o w a d z i ć  s p o k o j n ą ,  
o g l ę d n ą ,  a l e  s u m i e n n ą  i i l e  m o ż n o ś c i  
n a j s p i e a z n i e j s z ą l i k w i  d acy-ęl którą po­

stawić należy pod kontrolę reprezentacji i władz 
krajowych, jakoteż i opinii publicznej.

IV tem też przekonaniu przedkłaaa Komitet 
pomocniczy wszystkim 3'ronom w katastrofie b. 
Zakładu kredytowego włościańskiego internowa­
nym, następujący program likwidacyjny 

Najgłówniejszym wierzycielem b. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego są właściciele listów 
dłużnych i obligacyj komunalnych w łącznej sa ­
mie według ostatniego za rok 1888 bilansu złr. 
6,980 000 w. a.

Skoro projektowana likwidacya nie ma stać się 
zwykłym konkursem, systującym stanowczo wszel­
kie wypłaty, przeto też mniema komitet, iż wła­
ścicielom tych listów należy się oprocentowanie 
ion kapitału aż do zwrotu takowego, jednakowoż 
W takiej tylko wysokości, na i&ką rzeczywisty do­
chód z udzielonych tymi kapitałami pożyczek ze­
zwala

W rubryce pożyczek jest oprocentowanego ka­
pitału ...................................złr. 5,750.000 w. a.
od którugo trudno więk­
szego dochodu rocznie się 
spodziewać . w wzecię- 
ciu^w stosunku po 7°/0, 
co czyni . złr. 405.500 „
od tej kwotj odtrącić na- 
leżj wyuatki zarrądu w
k w o c i e ........................ złr. 188 000  „
pozostanie dla w łaście, J i
listów dłużnych . . .  złr 217.500 „
z czego można d a ć :
6 % eAfektom zł. 5.872.800
po 3*/0 rocznie co stańo-
wiłoby aumę . . . .  złr 176.169
a'5 % 'eflekt.złt. 1.108.000
po % % % ........................złr. 87. 700 „

Razem złi 203.869
Wprawdzie wydatki administracyjne likwidacyi 

statecznie umniejszać będzie obowiązaną, jedna­
kowoż i przez raźhfojsze spłaty pożyczek*Umniej­
szać się będzie co najmniej i w tym stośhńkti i 
kapitał wypuiyeżony, i dlatego za' korzystny należy 
uważać rezultat utrzymanie jednolitbgó stosunku 
w preliminowanych tu kwotach dochodów i wy­
datków

Sądzi przeto Komitet, że właściciele listów, 
którzy pobierając dotąd oprócz procentu jeszeże 
i dywidendy, byli uczeatmltami przedsiębiorstwa, 
nie mogą też nadal’ słusznie żądać wyższego do­
chodu, niż go przedsiębiorstwo obeeMó dab może 

dlatego też Komitet żyWi pttekóflin fn , 
z faktycznym tym stanem w zupełności pogodzić 
się zechcą.

Przystępując do zbadania obecnej wartości li­
stów i obligacyi komunamycn. znajdujemy że 
pozostała r e s z t a  kapitału z pożyczek hipote­
cznych wynosi obecnie . . . aft. 3,161.372
w zaległych annnitet&ch . . . „ 2,507.118
w pożyczkach komunalnych „ 88.760

Razem . „ 5,757,250
Przyjąw, zy minimalny ubytek w ’

kapitale 10°/g co czyni złr. 576.725 
pozostanie zatem eujnA złr 5,181.5Ź& 

lako pełna wartość ną listy dłu­
żni a dodawszy o 
puszcralną wartość zakupmnych, 
gruntów włościańskich, służących, 
również na pokrycie listów dłu­
żnych fa Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego ..........................................„ 2(fC.OPO

otrzymamy . „ 5,381.525
jako pokrycie dla sumy złr. 6,980-300 effektów 
w obiegu będących, co przedstawia 77°/0 warto­
ści tychże.

Opuszcza się pozycyę: „pożyczki bezprocento­
we złr. 109,600", jak) książkowe przeprowadze­
nie udziałów wkładkowych — zatem nie mające 
podstawy do emisyi listów dłużnych.

Rezultat ten dałby się jednak tylko wtedy u- 
zyskać, gdyby spłaty dłużników były możliwie 
norm alne, przy współdziałaniu wszystkich czyn­
ników krajowych — w s z e l k i e  z a ś  ś r o d k i  
p r z y  m i  a o  we  i w y n i k i  e z t ą d  k r o k i  
s ą d « w e  w o b e c  l i c z b y  34,484 d ł u ż n i ­
k ó w  u t r u d n i ł y b y  s p ł a t y ,  du tego s te fn a , 
iż możliwe rozwikłanie interesów przeć, yjłoh* 
się na gęneracye i bardzo znaczną część kuj itfr 
lu spożyłyby koszta i należytości.

Jedynie tylko' w s p ó ł d z i a ł a n i e  o b y w a ­
t e l s k i e ,  w p ł y w  na.  w ł o ś c i a n ,  p i e l ę ­
g n o w a n i e  w n i c h  p o c z u c i a  p r a w a  i 
s ł u s z n o ś c i ,  .  p r z e d e w s a y s t k i o m  p o ­
m n e  k r a j o w y c h  i p o w i a t o w y c h  i n s t y -  
t u c y j  p r z y  k o n w e r s y i  t y c h  d ł u g ó w ,  
ułatwi zbliżone, osiągnięcie powyżej wskaz.naj 
c y f iowej wartości listów dł^ż&yćh. Jeżeli następ­
nie e. ■ rozwaiy , żc z owych 34,484 pożyczek 
jest 27,851 ł  pierwotnie wypożyczonym kapita­
łem oii 50—250 złr,, z ktorycL nacina lierba 
ń turu je  d/is 2 rusztującym Kapitałem kilku hu 
kSlfunastu złotych, to łatwo pojąć, jak. trulnefń 
jept zrealizowanie tych pretensji uwykłą drogą, 
pcąwa z pominięciem, wyż powołanego wsp ł -  
di iałania obywatelskiego.

To też właściciele listów dłużnych powfhni 
nabrbć przekonania, ie  .redukowana'uawśt war­
tość ich kajtitału w więkśźej‘połowie jeBt zyskiem, 
któty im przyspafza likwidacya. przeprowadzona 
przy współudziale komitetu i całego ooywatel- 
stwa.

Komitet jednak pragnąc przyjętym ha siebie 
raz zobowiązaniem w zupółności odpowiedzieć, 
nie mógłby doradzać wypłaty dis wycofanych 
listów na razić w formie zallćzld Wyłbj nad 60 
pro., co zresztą przy kuponie' 8 sh  od eta złr. 
równ> się kursowi al pan przy 5 pra doflho-



dzie. Wszakże pragnie komitet właścicielom li­
stów oddać wszystko, co likwidacja przyniesie 
i dla tego zwróciłoby się właścicielom listów 
wszystko t o , coby po znpełnem wylosowaniu li­
stów i upłame za nie 60 prc., pozostało

Drugą kategoryą wierzycieli s ą :
złr.

a) właściciele a a y g n a t  k a s o ­
w y c h  z sum t obecną . . 704,850

b) właściciele w y l o s o w a n y c h  
l i s t ó w  d ł u ż n y c h  i ob l i -  
g a c y j  k o m u n a l n y c h ,  jako-
też i k u p o n ó w ........................ 388,867

c) zooowiązania b. zakładu z ty ­
tułu i n d o s s  a w e k s l i  . . 498,000

d) w różnych innych należytościach
w r a c h u n k u  b i e ż ą c y  m itp. 46,000

Bazem 1,637,717
Wierzyciele tej kategoryi nie będąc hipotecz­

nie u Dezpieczeni, szukać muszą pokrycia w in­
nych aktywach b. zakładu, względnie w jego 
dziale bankowym, który według bilansu za rok 
1883 przedstawia wprawdzie sumę złr. 4,350,000, 
ale mieszczą aię w niej nietylko pozycye hipote­
cznie przeciążone (realność pod 1. 14 przy ulicy 
Jagiellońskiej), znaczne pozycye, wątpliwe i wy­
górowane odsetki zwłoki, tak, że wartość tych 
aktywów narozie nawet cyfrowo oznaczyć się nie 
da. Sądzi jednak komitet, że przy skrupulatnej 
likwidacyi i sprężystem realizowaniu tych akty­
wów, kiore bezsprzeczny posiadają tytuł prawny 
i widoki możliwej reahzacyi, przecież tyle osię- 
gnąć się zdoła, aby passywa tej kategoryi odpo­
wiednie pokrycie imaiaziy

W mysi statutu b. zakładu kred. włościań­
skiego muszą być zapadłe do 1 stycznia 1884 
r. kupony z rusztującą sumą złr. 35,767 w cało­
ści zapłacone, wzgięame w miejsce spłat go­
tówkowych przyjęte.

Również w pełnej wysokości muszą być za­
płacone weksle, co do których zakład wekslowo 
jest zobowiązany w sumie złr. 498,000 w. a.

Wylosowane do 1 stycznie 1884 r. listy d łu ­
żne i obligacje komunalne w sumie .łącznej złr. 
353.100 muszą analogicznie z umową proponowa­
ną wszystkim tym walorom otrzymać, jaao już 
wylosow ane, n a t y c h m i a s t  60% , resztę zaś 
w miarę rozwoju likwidacyi wszakże z tern za­
strzeżeniem, że należy s.ę im pierwszeństwo przy 
wypłacie dalszej dywidendy przed niewylusowa- 
nemi dotąd effektami.

Właścicielom zaś asygnat kasowych i uznanych 
należytosci w conto corrente w sumie złr. 750.000 
należy ze względu, ze wierzyciele tej kategoryi 
nigdy nie partycypowali w zyskach Zakładu, że 
pretensye ich po na,większej części są już płyn­
ne, dać z góry zaliczkę na ich pretensye w sumie 
50%  i zapewnić im oprocentowanie reszty po 3%  
rocznie, jakotez dalsze spłaty kapitału w miarę 
rozwoju likwidacyi i według następstwa poniżej 
wskazanego.

Ody na przeprowadzenie tej ugody potrzebne 
będą n a t y c h m i a a t o w e  f u n d u s z e  w k w o ­
c i e  m n i e j  w i ę c e j  1 m i l i o n  złr. a. w., a 
gdy z drugiej strony niozaprzeczenie w tym wzglę­
dzie ciąży obowiązek pomocy na c. k. Rządzie, 
przeto p o s t a r a  s i ę  K o m i t e t  u c. k. R z ą ­
d u  o z a l i c z k ę  w p o w y ż s z e j  w y a o k o ś c i ,  
którą likwidaeya w miarę wpływów z aktywów 
nieodpowiadąjących w pierwszej linii właścicie­
lom listów dłużnych za ich wkłady, spłacać bę­
dzie.

Nadto zrealizuje komitet likwidacyjny przy 
wapołuoziale komitetu pomocniczego, słuszne 
moralne jak i wobec prawa wekslowego materyalne 
zobowiązania byłyoh Członków Rady zawiadowczej 
i Dyrekcji b. Zakładu kredytowego włościańskie­
go, którzy powyżej powołane tratty w sumie złr. 
498.000 akceptowali, a którzy niezaprzeczenie 
zawinili >z Zakłaa pod ich kierownictwem zosta­
jący do takiej deruty doprowadzili.

W ten aposob ma komitet nadzieję, ie likwi­
dacja zdoła wierzycielom tej drugiej kaiegoryi 
dać możliwie najwyższe zaspokojenie -eh nieza­
przeczonych a słusznych pretensyj a nadto może 
i uzyska jakiś fundusz na pokrycie ubytków w ka­
pitale dla właścicieli listów i obl.gów, którzy 
w pierwszej chwili tylko w wysokości 60%  pre- 
tensyi uznani zostali.

Po lakiem przedstawieniu rzeczy, sądzi Komi­
tet, iż likwidacya b. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego, w następujący sposób powiuna byc 
przeprowadzona:

1. Komitet wystara się u c. k. R z ą d u o po­
życzkę cna likwidatorów w sumie jednego miliona 
złr. (1.000.000 złr.), z której to kwoty bezzwło­
cznie, lub w miarę terminów zapadłości, zapła­
cone być mąją:

a) zapadłe kupony złr. 35.700
b) wylosowane listy i obiigacye

kom. (353.100) 60%  . . złr. 211.860
cj wekale w o b ie g u ...........................  498.000
d) aaygnaty i wierzyciele w ra­

chunku bieżącym 50%  • • złr. 375.000
Bazem złr. 1,120.560

różnicę złr. 1-0.560 pokryje likwidacja z wpły­
wów bieżących.

2. Likwidatorowie udadzą się do r e p r e z e n ­
t a c j i  p o w i a t o w y c h  i c a ł e g o  o b y w a -  
t bI i t w a  kraju z prośbą o pomoc i przyspiesze­
nie spłat u dłużników włościańskich, celem uła­
twienia zaś tychże spłat przyjmować będą bez 
wypowiedzenia i opłat za nie, spłatę kapitału 
w listacb dłużnycn, licząc je ai pari, a wszelkie 
p r  o c e n  l a  z w ł o k i  do l stycznia 1884 naro­
słe i r e d u k u j ą  t a  6% , w procentach zaś zwy­
kłych i procentach zwłoki od 1 atvczma 1884 
narastających i przypadaiącyoh, żadnych opustów 
nie dozwolą, celem nakłonienia dłużników do 
tom szybszej spłaty

3. Kupony od listów dłużnych i obligacyi ko­
munalnych wypłacać bęazie likwidacja począwszy 
od 1 stycznia 1884 r. a i do wylosowania w wy­
sokości 50%  wartości kuponowej.

Losowanie zaa pozostałych w obiegu listów 
i obitgów odbywać się będzie raz do roku po­
cząwszy od 1 stycznia 1885 r. w ten sposób, 
i % do losowania tyle przyjdzie listów i ooligow, 
ile fundusz umorzeń,* danego roku w kapitale 
przyniesie, z funduszu tego wypłaci aię wyloso­
wanym listom i obligacjom 60% , pozostawiając 
40%  jako oddzielną rezerwę dla będących jeszcze 
w obiegu listów i obligacyj, któreby w dalszym 
biegu losowania w tej samej wysokości pokrycia 
ni< znalazły Listy wylosowane po npłac.e 60%  
zostaną odstemp,nw»ne a gdy w ten aposob lo­
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sowanie listów i obligacyj przeprowadzone zosta­
nie, a dalszy fundusz czy to z hipotek, czy też 
z funduszu ad 4 pozostanie, nastąpi 2. a ewen­
tualnie i 3. tychże listów losowanie, celem wy­
miaru dalsze; na ta listy dywidendy z likwida 
cyi przypadającej.

Wylosowane do 1 stycznia 1884 r. włącznie 
listy dłużne i obiigacye komunalne, otrzymają je­
dnak przed później losowanemi pierwszeństwo, 
to jest przedewseystkiem one otrzymać muszą 
zaspokojenie w wysokości resztujących 40 prc. 
nim nastąpi drugie losowanie niewylusowanych 
do 1 stycznia 1884 r. listów dłużnych i obliga­
cyj komunalnych.

4) Skoro przez upłaty dłużników lub wy kupno 
te  strony likwidatorów z wolnej ręki listów i 
obligacyi zrównoważy się ilość tychże w obiegu 
będących z kwotą pożyczek hipotecznych, i skoro 
zaliczka rządowa ad 1) przez likwidatorów spła­
coną zostanie, wtedy wszystkie wpływy z likwi­
dacyi nie należące do fundnszu umorzenia ad 3) 
rozdzielać się będzie w stosunku procentowym 
między właścicieli asygnat kasowych i tych wie­
rzycieli, którzy dopiero (ad 1) 50 prc. zaliczki 
na swe pretensye otrzymali.

Od 1 stycznia 1884 r. aż do tego czasu opła­
cać się będzie wierzycielom tej kategoryi półro­
cznie z dołu po 3 prc., w stosunku rocznym od 
resztującej ich pretensyi.

Po zaspokojeniu zupełnem tych wierzycieli, 
wszystkie dcchody z likwidacyi wpływać będą do 
funduszu umorzenia danego roku dla właścicieli 
listów dłużnych i obligacyi komunalnych.

Podpisany Komitet jest przeświadczony, iż tyl­
ko tą drogą nakłonić będzie można dłużników b. 
Zakładu, do spełnienia ich zobowiązań bez eko­
nomicznej ich ruiny — i że wierzyciele w ten 
tylko sposób mogą wyjść z tej katastrofy, stosun­
kowo z najmniejszą stratą w kapitale i najmniej­
szym uDyikiem w dochodzie rocznym.

0 ile zaś pomoc w tym względzie Komitetu 
uważać zechcą interesowane w upadku b. Zakła­
du kredytowego włościańskiego strony za korzy­
stną dla siebie i zapewniającą prawidłowe rozwi­
kłanie interesów, o tyle zechcą się poddać wa- 
rnukom, które Komitet, jako conditio sine qua 
non stawia:

1) Wszyscy wierzyciele przyjąć muszą warun­
ki przez Komitet podyktowane bez zastrzeżenia.

2) Walne zgromadzenie b. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego wybierze tych likwidatorów, 
których im wskaże Komitet a zarazem ich wybór 
zawisłym uczyni od prawomocnej deklaracyi, iż 
poddają się kontroli i nadzorowi tegoż Komitetu 
w granicach, jakie statut nadawał Radzie zawia­
dowczej b. Zakładu kredytowego włościańskiego.

Jeżeli układu powyższego wierzyciele b. Za­
kładu kredytowego włościańskiego nie przyjmą, 
albo jeżeli walne zgromadzenie warunkom po­
wyższym się niepodda, uważa Komitet zadanie 
swe za spełnione, o ile nie uzna za stosowne, 
zamienić się wyłącznie w Komitet opieki nad lu­
dnością wiejską, dotkniętą katastrofą b. Zakładu 
kredytowego włościańskiego

We Lwowie in .a  29 lutego 1884 r.
Komitet wykonawczy 

Prezes Sekretarz
A. Sapieha w. r. Dr. Zgórski w. r.

[o r s s p o u te r y o w f li  Berów"
L w ó w , 6 marca. 

( = )  Przed dwoma laty, nasi nieprzeiednani 
założyli osobne Towarzystwo pedagogiczne ruskie, 
jak gdyby żywotne interesy nauczycieli narodo­
wości ruskiej, me były też same coj interesy 
nauczycieli narodowości polskiej, i jakgdyby nauczy­
ciele ruscy nie należeli już w wielkiej lhzbie do potę­
żnej moralnie i materyalnie instytucyi znanej i powa­
żanej nietylko w kraju, t. j. do Towarzystwa pe­
dagogicznego, w którem każdy głos ruski chętnie 
był słuchany, a każde sprawiedliwe życzenie Ru­
sinów chętnie uwzględniane. Po dwóch latach 
istnienia tego ruskiego Towarzystwa pedagogi­
cznego, odbyło się w niedzielę p i e r w s z e  wal­
ne zgromadzenie, w którem wzięło udział około 
50 nauczycieli szkół wiejsaich. Ogóiem ma nale­
żeć do tego Towarzysrwa około 300 nauczycieli 
wiejskich, a fundusze jego mają wynosić ogółem 
350 złr. W ciągu dwuletniego istnienia swego 
utraciło Towarzystwo prezydyum; w tych dniach 
Dowiem zmarł w Rzymie, prezes Towarzvstwa, 
Ambroży J a n o w s k i ,  emeryt, dyrektor II  gim- 
nazy um tutejszego i inspektor szkolny, znany 
z dawniejszych kadencyj sejmowych szermierz 
świętojurców, a przed kilku miesiącami zmarł 
w Przemyślu, wiceprezes tego Towarzystwa, sym­
patyczny i poważany dr. K o s t e k .  Zgromadze­
nie wybrało tedy przedewszystkiem przewodni­
czącego w osobie radcy szkolnego ks. Wasyla 
U n i c k i e g o ,  tudzież nowy wydział, któremu 
poleciło wnieść do krajowej Rady szkolnej i mi­
nisterstwa oświecenia mDmoryał, żądający, ażeby 
w żeńskiem seminaryum nauczycielski ir we Lwo­
wie, połowa przedmiotów była wykładaną w ję­
zyku ruskim : ażeby żeńskie seminaryum nauczy­
cielskie w Przemyślu było przemienione na za­
kład utraawistyczuy; ażeby w Przemyślu została 
utworzoną 8-klasowa żeńska szkoła ruska; ażeby 
przy szkole wydziałowej żeńskiej we Lwowie, były 
utworzone klasy paralelne z ruskim językiem wy­
kładowym; ażeby we wszystkich szkołach ludo­
wych żeńskich we Lwowin, obowiązkowym przed­
mie ,^m byia nauk języka ruskiego, zamiast fran- 
cuskiege. Dalej domagać aię ma nowy wy dział, 
ażehj w ntrakwistycznych aeminaiyach nauczy­
cielskich męskich wykłady odbywały się w ten 
sposób, iżby w jednym roku w s z y s t k i e  przed­
mioty były wykładane w języku polskim, a w dru­
gim roku po rusk i ; ażeby przy seminaryach nau­
czycielskich męskich w Stan.sławowie i Tarno­
polu, były potworzone szkoły ćwiczeń z językiem 
wykładowym ruskim. Co powie pedagogia o tem 
żądaniu, aDj w jednym roku wykłady odbywały 
się w jednym — a następnie w innym języku 
zostawiam to pedagogom zawodowym do roi.'“trzy- 
guięcia— tu tylko zwracam uwagę, że najlepsze 
chęci uwzględnienia takich żądań osobnych szkół 
ruskich, rozbijają się o brak młodzieży, która 
chciałaby się kształcić wyłącznie tylko w języku 
ruskim, jak tego dowód miehśmy we Lwowie.

W cerkwi św. Piotra i Pawła, odbyło się dzi­
siaj żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
r,.ędza kanonika Juliana S e m b r a t o w i c z a ,  
stryja obecnego Diskupn lwowskiego, obrzudku
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gr. kat., ks. Sylwestra Semhratowirza. Ks. Julian 
Sembratowiez był do r. 1882 proboszczem cer­
kwi na Łyczakowie we Lwowie i przez kilka ka- 
iencyj zasiadał w Reprezentacyi miejskiej. W r. 
1882 został mianowany proboszczem i dziekanem 
w Czerniowcach, gdzie dnia 4 b. m. zakończył 
nagle życie.

Ważną sprawę porusza jedno z tutejszych pism 
fachowych, prawniczych. Namiestnictwo wydaje 
co roku szematyzm Król. Galieyi i t. d. Publi­
kacja ta ma wartość trwałą i liczne zalety, ale 
wymaga niektórych jeszcze ulepszeń, które nie­
zawodnie wprowadzi nowy namiestnik, gdy się 
na nie zwróci jego uwagę. Oto pod wrględem 
wiadomości statystycznych byłoby nader pożąda- 
nem, aby w rozdziale dotyczącym się sądów powia­
towych wydrukowano przy każdym sądzie cyfrę 
ludności powiatu sądowego, tak jak przy staro­
stwach podana jest wszędzie cyfra ludności po­
wiatu administracyjnego, a przy urzędach miej­
skich liczba ludności każdego miasta. Prócz tego 
ze względów praktycznych byłoby do życzenia, 
aby w przypisku petitem wydrukowano przy ka­
żdym sądzie powiatowym nazwy miejscowości do 
tegoż sądu należących. Jest to potrzebnem tem 
więcej, iż co roku prawie zachodzą zmiany tery- 
toryalne; gminy zostają wydzielone z jednego po­
wiatu sadowego, a przydzielone /.ostają do inne­
go; zmiany tego rodzaju bywają wprawdzie urzę- 
downie ogłaszane, ale trudno ich w danym razie 
posznkiwać, a wykazy miejscowości (Ort-Reper- 
torien), są zbyt kosztowne, aby je można co ro­
ku wydawać, a względnie co roku nowe wydania 
kupowa* ; — byłoby więc bardzo dogodnem, gdy­
by co roku w Szematyzmie galicyjskim wykazy­
wano gminy, każdy powiat sądowy tworzące. Tym 
sposobem możnaby też wiedzieć, do ktorego sta­
rostwa gmina należy, przy każdern starostwie bo­
wiem wymienione są powiaty sadowe w jego 
okręgu leżące.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 7 marca

P o s ł o w i e  p o l s c y  w S e j m i e  p r u s k i m  
znaleźli znowu sposobność do upomnienia się o 
ucisk, jakiego Polacy tara doznają, a to przy roz 
prawach nad etatem ministerstwa sprawiedliwo­
ści. Nawał naglących spraw nie pozwala nam 
dzisiaj podać choćhy w streszczeniu dzielnych 
przemówień naszych posłów. Pozostawiamy to 
do jutra, zaznaczając dziś tylko, iż posi ł W i e r z ­
b i ń s k i  upomniał się o niegodziwe prześlado­
wanie dziennikarzy polskich przez prokuratury** i 
sądy, na co przytoczył oburzające fakta, a nastę­
pnie poruszył sprawę nazw polskich miejscowo­
ści; poczem poseł K a n t a k  ponownie ro/.p awił 
się z Tiedemanem, któremu się uroiło, że Kan­
tak powmien koniecznie z niemiecka pisać się 
przez th.

Wedłng Nar. List. miał oświadczyć Ekscel. 
S m o l k a  w obec posłów czeskich, iż budżeto­
we obrady zostaną ukończone 22 marca— w sobo­
tę. Smolka pragnie, aby pełne posiedzenia Izby 
odbywały się codziennie od JO rano do 4 popo­
łudniu Przez pozostałe 14 dni przed świętami 
Wielkiej nocy, ma być załatwiona sprawa gali 
eyjskiego funduszu indemnizacyinego i Kilka 
mniejszych przedłożeń. Po świętach przyjdzie na 
porządek dzienny podatek od wódki, sprawa 
aongruy, nowela o należytościach, szósty rozdział 
ustawy przemysłowej a w danym razie i ustawa 
o zabezpieczeniu robotników. Do rozpraw nad 
budżetem z klubu czeskiegu zapisał się dotych­
czas tylko poseł A d a m e k .  — W ogóle prawi­
ca będzie w ogólnej rozprawie budżetowej bar­
dzo wstrzemięźliwą — podczas gdy lewica wy­
znaczyła już do rozprawc 13 posłów. Podobno i 
Coronini ma przerwać długie milczenie i zapisać 
się do głosu.

Sprawa s t a n u  w y j ą t k o w e g o  przeszła w 
Izbie panów prawie bez rozprawy, tylko b. mi­
nister U n g e r  b jz motywowania swego zapatry 
wania oświadczył że ponieważ w komisyi żądał, 
ażeby rozporządzenia o stanie wyjątkowym p r z y ­
j ą ć  t y l k o  do  w i a d o m o ś ć ' ,  przeto będzie 
głosował przec iw wnioskowi komisyi ,  żeby  je 
u z n a ć  za  u s p r a w i e d l i w i o n e  Różnica 
w praktyce — żadna  I W g ło sowan iu  przeszedł 
wniosek komisyi wszyMkiemi  głosami  przeciw 
sześciu tylko. Drugi wniosek  w sp rawie  zawie­
szenia sądów przysięgłych — przyjęto je  dno-  
g ł o ś n i e .

Komitet wybrany w swoim czasie prz-*z cze­
ski klub w celu wypracowania statutu dla klubu 
postanowił wczoraj nie przedkładać klubowi ża­
dnego projektu statutu, a wnieść tylko, aby klub 
uchwalił pewne normy obowiązujące wszystkich 
jego członków. Do prawomocności uchwał w spra­
wach karności klubowej potrzebna jest obecność 
dwóch trzecich wszystkich członków Jeżeli pe­
wna sprawa już przez parlamentarną komisyę z 
piętnastu uznana zostaje za sprawę karności klu­
bowej , woweza3 do powzięcia w tej sprawie u- 
chwały potrzebna jest połowa członków klubu 
czeskiego. — Skoro  sprawa uznaną zostanie za 
kwestyę karności klubowej, żaden członek klu 
bu nie może na pełnem posiedzeniu Izby w prze­
ciwnym duchu głosować — wolno mu jednak, 
jak w Kole polskiem, wstrzymać się od głoso­
wania.

M o w a  t r o n o w a  ce sa rza  W i l h e l m a , o d ­
czytana przy otwarciu parlamentu, znana jest dotąd 
tylko z krótkich doniesień telegraficznych, Ob 
szerniejszy ustęp mowy poświęcony jest wywo­
dom o stosunkach życzliwych z ościennemi pań­
stwami , szczególnie z obu sąsiednienii dworami 
cesarskiemi, oo wróży, że pokój pożądany jest 
zapewniony o tyle, o ile według ludzkiej rachuby 
na to liczyć można. W dalszym toku dowodzi 
m owa. że przedłużenie ustawy przeciw socyali- 
stom jest potrzebne i zapowiada przedłożenie 
projektów do kilku ustaw, między gióremi naj­
ważniejszą jest ustawa o towarzystwach akcyjnych 
i o zabezpieczeniu robotników na wypadek kale 
(twa i starości.

W układzie stronnictw politycznych niemieckich 
zaszła właśnie bardzo ważna zmiana. Dawniejsza 
partya postępowa i liberalna połączyły się w je 
dno stronnictwo „niemiecko-wolnomyślne". Liczba 
członków wynosi dotąd 110, a zatem będzie to 
stronnictwo najsiiniejszem ze wszystkich i wywrze

bez wątpienia wielki wpływ na stosunki parla­
mentarne i na tok ustawodawstwa. Przewodniczą­
cym będzie prawdopodobnie bar. Stauffenberg,

Dzienniki a n g i e l s k i e ,  przepłoszone ostatni­
mi zamachami dynamitowymi, obsypały A m e ­
r y k ę  wyrzutami, że nie występuje dość energi­
cznie przeciw knowaniom, które jawnie odbywają 
się u niej. Na to dzienniki amerykańskie odpo­
wiadając, potępiają jednogłośnie stronników spisku 
dynamitowego , przezwanych „ d y n a m i t a r d a -  
m i“. Dziennik New Jork Trib. oświadcza, że 
publiczność Ameryki Północnej potępia jednomy­
ślnie zmowy dynamitowe jako zbrodnię przeciw 
cywilizacyi i spodziewa s ię , że przyjdzie czas, 
w którym rządy chrześciańskie, porozumiawszy 
się co do różnicy między zbrodniami politycznem. 
a pospolitemi, będą zmuszone do zgodnego uży­
cia środków ochronnych przeciw zbrodniom dy 
uamitowym. Na uwagi dzienników angielskich 
odpowiada amerykański Times słuszną uwagą 
„Na podstawie czego mogą Anglicy się spodzie­
wać, że rząd amerykański wykryje i uwięzi tych, 
którzy są podejrzem o to , że w Ameryce przy­
gotowali środki wybuchowe, skoro rząd angielski 
me może u siebie wyśledzić tych, którzy w Lon­
dynie owych środków użyli. Jesteśmy gotowi u- 
czymć wszystko, aby przeszkodzić spiskom dyna­
mitowym przeciw Anglii, ale pierw trzeba udowo­
dnić, ie  takie spiski rzeczywiście istnieją".

Z S u d a n u  nadchodzą na przemian znowu 
lepsze wiadomości. Z Obeid, stolicy Mahd.ego, 
przybyli wysłańcy z uwiadomieniem, ze Mahdi 
jest bardzo zadowolony z przyznanej mu go dno­
ści sułtana w Kordofauie i że swym podwładnym 
w kr macn nad Sinym i Białym Nilem dał po­
lecenie, aby ani Seuaaru me zaczepiali, ani nie 
podstępowali pod Ciiartum.

Tymczasem na teatrze wojennym w Nubii 
wschodniej powrócił stan dawny, jaki był przed 
wyprawą Granama ku Tokarowi, bo miino zwy­
cięstwa pod El Teb i zajęcia Tokaru wycolał Gia 
ham wozyotkie siły z zajętych pozycyj i skoncen­
trował je w Suaklin.

Obaj komendanci angielscy Graham i Hewett 
wydali odezwę do plemion arabskicli, W które 
przyrzekają mi opiekę Angin, jeżeli Osmana wy­
prą ze swych krain, 'lakie rozsiewanie niezgouy 
i pieniędzy uważa Anglia za skuteczniejsze ou 
broni.

Sprawy wewnętrzne w Egipcie tak się wikłają, 
że wkrótce zapewne ogłoBI Anglia swój protekLo 
rat nad tym krajem , aby utrzymać porządek i 
powagę. W Kair/e więzienia są przepełni-ue; 
przed kilku dniami przyszło w mch du rokoszu 
tak niebezpiecznego, że zaledwie siłą zbrojną an­
gielską dał się uśmierzyć, bo na władze i woj 
sko egipskie nie można się było spuścić.

S p r a w y  m i e j  a k i e .

K r a k ó w ,  7 marca.
Posiedzenie Rady miejskiej. Przed przystąpie­

niem do porządku dziennego, przewodniczący 
prezydent miasut dr. W e i g e 1 oznajmia Radzie, 
iż deputacya tutejszych obywateli ziozyła na jego 
ręce petycyę, o rychłe uenwaienie zmiany statu­
tu miejskiego Zawiadamia, ii wiceprezydent dr 
Szmidt z powodu licznych zajęć i złego stanu 
zdrowia prosi o uwolnienie go od redagowania 
wydawanego Dziennika roporządzeń magistratu. 
Spiawy te odesłane zostmy do właściwych sek- 
cyj. Następnie Oanajmia Radzie, iż radca miejski, 
senator dr. H o s z o w s k i ,  dotknięty niewłasci- 
weui zajściem aa poprzedmem posiedzeniu, pi­
smem nadesłanym składa swój inaudn. raduecai. 
Liczne głosy domagaią się odczytania pisma o .- 
natora Hoszowskiego. Prezydent odczytuje:

Na osiatmem posiedzeń.o Rady po zabranym 
przez podpisanego głosie p. dr. radca Z >h wy- 
Siąpit ł  zarzutem nieiujtluegu postępku, a to z po­
wodu mojego objawionego indywidualnego zdania 
nad ca/ym tusiem rozpraw budżetu miejskiego, 
czyli jaśniej mówiąc, iz będąc na poufueui zgro­
madzeniu, nie zabierając tamże giusu powinien 
oył wszyslzu pro raio et yrato Solidarnie przy­
jąć co lumze uchwalono. Niech sobie p. dr. Zoll 
przypomnieć raczy, iż podpisany nie był do koń 
ca posiedzenia po półtoragodzinnym pobycie, 
gdyż dla konieczności, jak to oświadczył panu 
przewodniczącemu, opuścić musiał odbywającą 
się pogadankę, podczas k'órej przyszedł do prze­
konania, iż tu jedynie c n o d z i ł o  o z a p o b i e ­
ż e n i e  a b y  z a m i e r z o n e  z b i o r o w e  pi  
s in o , to  j e s t  a d r e s  do  p a n a  p r e z y d e n ­
t a  n i e  p r z y s z e d ł  do s k u t k u ,  lecz um by 
tem już obecnym wtenczas, kiedy głosowano 
i uchwała zapadła. Nie brałem więc żadnego zu 
bo wiązania na siebie, pod  względem dals/.ego so­
lidarnego działania i w ostatecznym razie poczu­
wałbym Się moralnie j e d y u i e  do  s o l i d a r ­
n o ś c i  d o t r z y m a n i a  s ł o w a ,  aby  a d r e s u  
u i e p o p i e r a ć  i u i e p o d p i s y w a ć ,  bo tu 
s ł y s z a ł e m  j e s z c z e  p o d c z a s  s w o i  ej  byt 
u oś  c i. W tem więc położeniu rzeczy sądziłem, 
iż na tem się wszystko skończy. Nmspodziewa- 
lem się wszakże, a b y  m i k to  z a b r o n i ć  u s i ­
ł o w a ł  w tutejszej szanownej Radzie objaśnić 
oddzielnie n i e p o d l e g ł e  i b e z s t r o n n e  zda­
n i e  w końcu obrad bużetowych, gd jż  nikt mi 
słówka nawet żadnego nie pożyczył do wyrażę 
ma mojego niezawisłego znania, jako wyłącznie 
z przekonania i czystego sumienia pochodzącego. 
Tym sposobem wykazałem iż o n i e l o j a l n o ś ć  
pusądzonym być nie mogę. Nagany zaś żadnej 
nie dawałem ił, uzn jak się wyraził jeden z czci­
godnych mężów, bo się z góry zastrzegłem, iż 
nie obrażam ani się narzucam komukolwiek, lecz 
tylko podaję uwagi i rady na podstawie przepi­
sów obowiązujących, co jest właśnie powołaniem 
szanownej Rady i obowiązkiem członków Rady.

Co do  p a n a  dr. r a d c y  F a u s t y n a  J a ­
k u b o w s k i e g o  dla którego zawsze zachowy­
wałem pewne poważanie i niczem nigdy go nie 
obraziłem, nie wiem skąd mógł powziąć tak nie- 
przyjane i m n i e j  p r z y z w o i t e  odezwanie się, 
t e n ,  k t ó r y  w o b r o n i e  i n t e l i g e n c j i  
p r z e m a w i a ,  n i e i n t e l i g e n i e  się z a p o ­
m i n a ,  gdyż można me podzielać zdania, które 
się nie podoba, a l e  u r ą g a ć  s i ę  z p i s m a  
w s p ó ł k o l e g i  s w e g o ,  który skromne swoje 
zasługi na różnych polach jak sobie pochlebia 
sumiennie i bezstronnie dla dobra tutejszego sta­

rego grodu, przez całe życie spełniać usiłował, 
jest zupełnie mepojmowalnem.

O t ó ż  n i n i e j s z e m  s k ł a d a m  m a n d a t  
z r a d c o s t w a ,  będąc wprawdzie dotkniętym tyl­
ko od kilku osób w tutejszej Radzie zasiadają­
cych, l e c z  n a d e r  b o l e ś n i e  w o b e c  s w o ­
i c h  w y b o r c ó w ,  pod których sąd, jako mę­
żów dobrej woli poddaję moje ciągle urzędo­
wanie od 1866 r. i zachowanie się w najdra­
żliwszych i stanowczych częstokroć kwestyeh mia­
sta naszego, a to tem więcej odwołuję się do 
nich z wielką ufnością, gdyż miałem zaszczyt 
być powołanym na reprezentanta i stróża ich 
praw i obowiązków nietylko w jednam podczas 
elekcyi, ale w dwóch a nawet i trzech Kołach 
jednocześnie co się tylko nieodżałowanemu pre­
zydentowi Dietlowi bardzo zasłużenie wydarzyło, 
gdyż sam mi to przypominał, iż możemy sobie 
wspólnie powinszować tego obywatelskiego za­
szczytu zaufania.

Kraków 6 marca 1884 r Dr. Konstanty Ho­
szowski; radca miejski ni. Krakowa.

Po odczytaniu tego listu, zawiadamia prezydent; 
iż podła? regulaminu pismo to odesłanem zosta­
nie do sekcyi III.

R. m. Z o l l  oświadcza, iż jeżeli użył na okre­
ślenie postępowania r. m. Hoszowskiego wyrazu: 
„nielojalne", to dobrze się nad tem zastanowił. 
Na zebraniu, gdzie był obecnym senator Hoszo­
wski, przewidywano pojedyncze odzywania się 
radców. Ponieważ i mnie zarzut p. Hoszowskie­
go dotyka, więc uważałem za stosowne stwier­
dzić to.

R. m. B i r n ba u m. Wobec takipj ważnej spra­
wy, dotyczącej wielce zasłużonego i szanowanego 
radcy, sądzę, że najwłaściwiej by było odstąpić 
od regulaminu i nie odsyłać pisma p. Hoszow­
skiego do sekcyi; dlatego stawiam wniost-k:

Rada poleci prosić pana radcę Hoszowskiego, 
ażeby odstąpi! od rezygnaoyi i manJat swój na­
dal zatrzymał.

R. m. E p s t e i n  popiera wniosek za słowami 
uzuan.a dia senatora Hoszowskiego.

R. m Ma j e r .  Ponieważ i ja zabierałem głos 
ua poprzedniem posiedzeniu ozuajmić muszę, ie  
przeciwnikiem senatora Hoszowskiego nie byłem 
i nic jestem; przeciwnie, zdawna jesteśmy w wie­
lu pracach koleeami. Co mówiłem odnosić się 
'tnaio tylko ao faktu a nie do osoby radcy Ho­
szowskiego. Przystępuję zatem do wniosku radcy 
Iłii nbauma.

K. m. C h ę c i ń s k i  również popiera wniosek.
Prezydent oddaje wniosek pod głosowanie i 

^ t w i e r d z a ,  i ż  p r o ś b a  d o  s e n a t o r a  Ho ­
s z o w s k i e g o  o c o f n i ę c i e  r e z y g n a o y i ,  
u c h w a l o n ą  z o s t a j e  a b s o l u t n i e  ws z y -  
s t k i e ui i g ł o s a m i  o b e c n y c h  na  p o s ie ­
d z e n i u  r a d c ó w .

(Dok. nast.)

Kraków 8 Marca 1884.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  7 marca.

**arzec prawdziwie zaczyna być kapiyśnym w tym 
roku 1 rzez cały dzień wczorajszy panowało zimno 
przenikliwe, wieczorem niespodzianie nawet śn ie g  
g;8ty ubielił dachy. Dzisiaj od sam -go rana o-lwill 
zupełua i najpiękniejsza pogoda. Co dalej?

Bal na rzecz orkiestry miejskiej. Donoszą nam,
Że utwoizyi się w Krakowie komitet, mający urzą­
dzić b. 1 w dniu św. Józefa, 19 marca, na rzecz 
orkiestry miejskiej W tym celu wniesiono podanie 
do ks. biskupa krakowskiego o pozwolenie. Bal od­
będzie się w sali hotelu Saskiego, zaproszenia roz­
poczyna komitet rozsyłać od jutra.

Wieczór Juliusza Słowackiego. Komitet tego
wifcczuiau prosi nas o doniesienie, że „z powodu 
u edy spozy i yi p. HolTuian uproszoną została do de- 
i.iauia. y, p. Kałużyń»ka"\

Beiltnis. B s»botę ua benefis p. Arwina ukaże 
•ię n.igiauu p< z-z dłuższy czas w Krakowie SWietna 
ku media Ueauuiatehais „Wesele Figara*-. Tyturową 
rolę odegra pan A win — Zuzanną bęazie pani 
Holłuian.

Nare8ZCie! Naie=z^\i doczekamy się wkrótce od­
nowienia ziujucwanego rnuru klasztoru Franciszka­
nów, którego widuk oszpecał plauty. Fizy sposobno­
ści g/unta klasztorne t guuuy zostaną tak uregulo­
wane, ze ulica P o se lsk a  zyska na rozszerzeniu, co 
jest bunlzo pożądaucm.

Z muzyki. P. M. Kicki, jeden  z tu tejszych  u- 
rzędni ao w sądow ych, znany w kółku kolegów  z za­
m iłow ania i uzdoiQ’em a do muzyki, nap isał, jak  
nam m ów ią, zgrabną i w eso łą  operetkę, która ma 
oyć przedstaw iouą w pewuym  prywatnym  dom u. — 
Podobno uaw et rnsją ujrzeć ją lw ow ianie  na scen ie, 
co jednak podajemy z zastrzeżeniem .

Most kolejowy ua Wlelop'lu ma być w bieżą­
cym roku ruzebiauy, a na jego miejscu sianie no- * 
wy — dwutorowy. Może byioby korzystuem dla 
gminy miaeta uejsć w poiozumi nie z zdZul m 
aulei hnioia Luuwika, celem nabycia mat-iy,.łu i 
/.uzytkowamu go czy to do mostów pizy ul. Zwie- 
izyuieckiej, W.dskiej, czy tri do mającego się bu­
dować obok rzezalm ?

Biada papi8r0801U I Taki okrzyk rozlega się w 
Warszawie wśród zwolenników tureckiego tytouiu. 
Przyczyną alarmu jest wiadomość, ze w Turcyi za­
twierdzony został — monopol tytumowy Jak dono­
szą, Cały handel liśćmi tego naikotyku oddany zo­
staje w ręce konsorcjum zlotom go z tureckich i za- 
giamctiiyca kapitalistów, a ceny mają byo ustano­
wione bardzo wysokie — tak , ii przy wzrastającej 
aonkurencyi europejskiej tytuń albo znaczuie podro­
żeje w Warszawie, albo tei stanie się wprost nie­
możliwym do dostania. W przewiJywaniu tej klęski 
wielkie fabryki rosyjskie posłały do Konstantynopola 
agentów w celu poczynienia ogromnych zakupów. 
l'o samo uczyniła jedna z najznaczniejszych fabryk 
warszawskich, przez u  zając sporą sumę na kupno 
materyału. Najlepiej jednak wyszedł ns tem znany 
fabrykant tytuulowy Bohdanow. W tych dniach bo­
wiem sprzedał on snauą swoją fabrykę za sumę 3 
miliony rubli. Za samą firmę zaptacono mu... 500 
tysięcy rubli 1

Zakład o pół krowy. Sport zakładowy kwitnis 
nietylko w dużych miastach Niedawno w pewnem 
miasteczku Królestwa Polskiego między pp. B. i W. 
stanął za.ład o to, kto się z nich pierwej ożeni. 
Ponieważ zaś są na współkę właścicielami jednej 
krowy, więc postanowili, te nagrodą w ich małżeń­
skim wyścigu będzie druga połowa tegoż rogatego 
bydlęcia. Zakład ten jest ciekawym przyczynkiem 
do „Kwestyi małżeńskiej", okasnje się bowiem, iż
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za pomocą jednej krowy można czasem rozwiązać 
aż... dwie podobne kw.atye.

Różnobarwny dziannik. Pod tytułem Le M a­
tm  zauząi wy obudzić w Puryiu dziennik, mezapue- 
ozenie uajoryg uaime; »zy, jaki się kiedy pojawił. 
Działem politycznym kierują cztery główne stronni­
ctwa we Francji — kol*-juo. Jednego więc dnia 
wychodzi jeden i ten sam dziennik, jazo organ ra- 
dykaino-ropabiikański, drugiego dnia jazo organ ro- 
jaiisiów itp. bwsowuie do tego powierzono redakcję 
pp. Ayćue, Cassaguac owi, Coruly’tmu i Vallćs, dzier 
zącyiu berło po Kolei. Pozostałe dwa dni wolne od 
pobtyki, spotrzebowuje dziennik na przeglądy artyty- 
atyczne, belictryetykę i sprawy miejscowe.

Tragedya na morzu. Pisma rosyjskie donosiły 
nieaawuo o baidzo trugicznem wyaarzemn pod A- 
straciiauiem. Przy saiuem ujściu wieioramienuej a 
szeiOKicj w tern miejscu na kilka mil Wołgi, ober­
wała się olbrzymia uadbrzezn. płyta lodu i popły­
nęła ku murzu, a na niej 150 ludzi z Janiami — 
końmi i zapasem żywności na cały tydzień. Byli to 
miejscowi rybacy, którzy właśnie w tej porze roku 
rozpoczynają ponów. Ponieważ na oderwanej płycie 
znajdował się znaczny zapas żywności, przeto rodzi­
ny pozostałe na lądzie tuszyły, ze przyn^mniej oj­
cowie ich i synowie nie zamrą z głodu, zanim po­
daną im będzie pomoo. O mały włos jednak nie 
stało się przeciwnie. Cała flotyla murza Kaspijskie­
go — piszą dzienniki rosyjskie — zimuje w Baku, 
a wskntek tego gubernator astrachański telegrafował 
tam o ratunek, t. j. o wysłanie parostatku dla od- 
acakama i ocalenia ginąoych, Gubernator bakumakl 
natychmiast odwołał aię* do miejsoowej admiralicyi, 
ale otrzymał oamowę, motywowaną... „brakiem kre­
dy ta na tego rodzaj3 wypadki I" Ciekawem jest 
przytem to, że utrzymanie urzędników władzy, któ­
ra odmówiła ratunku dla nieszczęśliwych rybaków, 
kosztuje rooznie przeszło 600.000 rs. I Na szczęście 
prywatue towarzystwo „Kaukaz i Merkury" wzięło 
bardziej do serca tę sprawę i posłało dla odszuka­
nia nieszczęśliwych leden z parostatków, który też 
rozbitków waiozących rozpaczliwie ze śmiercią na 
odłamach topniejącej kry i porozrzucanych po mo­
rzu, pozbierał i na ląd wysaaził.

Obtatni. W dniu 11 z. m. zmarł w Turynie dy- 
misyonowauy porncznik lan Campanella, starzec li- 
ozący 103 lat wieku, któij w młodości służył je­
szcze w armii byłej rzcczypoepoutej gonaeńskiej i 
był ostatnim żyjącym dotąd jej przedstawicielem. 
Pod dowództwem Masseny przebył oo pamiętne w 
hlstoryi oblężenie swego rodzinnego miasta, nastę­
pnie przyłączony do armu francuskiej odbył większą 
częsó kampanii pod Napoleonem I, i „cudem" ocalał 
tylko przy przejścia przez Berezynę. Po upadku ce­
sarstwa wstąpił do armii sardyńskiej. Ostatnie lata 
życia spędził w szpitalu San-Luigi w Turynie, gdzie 
go też Wiktor Emanuel odwiedził w r. 1877 i dłu­
go z nim rozmawiał Staruszek do końca życia za­
chował czerstwośó sił i przytomność umysłu. Co­
dziennie sam chodził na mszę, poozem odbywał 
długi spacer po mieście z wielką laską w ręka. 
w  Turynie wszyscy go znali i pokazywano go po­
dróżnym jako — zabytek przeszłości.

Artystyczna skarby u kozaków. Bussk. kurj. 
opowiada, iż wśiód duńskich kozaków niejednokro­
tnie można znaleźć przedmioty posiadające wielką 
artystyozną wartość i pochodzące zapewne z dawnyoh 
ich wypraw i zdobytych łupów. Zbieracze staroży- 
tnosoi jui id  kilku lat szp.rują w okolicach nad 
Duhem i nieraz poszukiwania ich pozostają uwień­
czone .wietnem pow< dzeniem. Handlarze ci kupili 
w tych dniach w Nowoczi rkaskn za kilkaset rnbli 
rzeźbioną metalową wazę, którą znawcy w Paryżu 
uznali za goduą współzawodniczenia z najpiękniej- 
szemi dziełami dłuta p. £cnvenuia Ceilini. Szadki 
ten przedmiot sztuki znalazł nabywcę za 150.000 
Iranków

Nowe stowarzyszenie spożywcze. Z Filadelfii
donoszą, że zawiązuje się tam stowarzyszenie mające 
na oclu dostarczanie swym osłonkom ciepła i po- 
żyu lenia w taki sam sposób jak dotychczas dostar­
czano... gaz i wodę. tj. rurami. W tym o ilu miasto 
ma być podzielone na kilkanaście okręgów i w każ­
dym z mon urządzoną olbrzymia kuchnia, w której 
najrozmaitsze potrawy od najprostszych aż do naj­
wykwintniejszych będą przyrządzane od godz. 6 ra­
no do 10 wieczór. Wspomniane knchnie połączone 
będą z domami za pomooą rur żelaznych, ktoremi 
potrawy zamówione dostarczane będą członkom sto 
warzyszenia. W kuchniach będą urządzone zarazem 
kutry parowe dla wytwarzauia pary do ogrzewania 
mieszkań. Jeden z dzienników amerykańskich w na­
stępujących słowaoL przedstawia doDroczynną dzia­
łalność przyszłego stowarzyszenia: „O siódmej rano 
rodziua zasiada do stołu, by spożyć śniadanie, które 
wczoraj wieczorem gospodyni domu obstał o wała za 
pośrenuictwem telefonu. Teraz też telefonem daje 
znać, iż zamow.one potrawy przysłać można. W kil­
ka miuut późaiej przybywają rurą: wyborne bef­
sztyki, omiety, ryby, kartjfle, butsi iti. przygoto- 
waue tak snfaczniri że naj wybreduiejsi su, ikosze mc 
zarzucić nu mugą. Kuchnie mają być prowadzona 
w ten sposób, że będą w stanie uczynić zadość po­
trzebom tak bogatych jaaoteż i najuboższych klieu 
tow. N»we stott-r-ysitnie stauie się prawdziwem 
dobrodziejstwem dla Liednegn wyrobnika, a żonę jegn 
od wielu trosk uwolni. Obecnie, aby przygotować 
śniadanie dla męża, musi wsta .ać o 5 rano i ma 
ni raz kłopot z roznieceniem ogn.a. To opał mokry, 
to piec dymi, a gdy jedzenie przypali lub nie dogo- 
tuje, to mąż mruczy i opuszcza dom niezadowolony.

Z nowem urządzeniem , wszystkie tego rodzaju nie­
przyjemności znikną."

Nominccye. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego Albina Turzańskiego z Luba­
czowa do Kulikowa i zamianował sędziami powia 
tnwymi idjunktów: Józefa Lorenza dla Lubaczowa, 
Alfreda Posuchowskiego dla Budzanowa, Kornela A 
Zubrzyckiego Jla Złotego Potoku i Leopolda Hause 
ra dla Monasterzynk.

Wiadomości oanłOTo, literackie i artystyczne.
— Na odbytem w tych dniach zgromadzeniu ra­

dy nadzorczej spółki akcyjnej teatru polskiego w Po­
znaniu postanowiono i w przyszłym sezonie zimo­
wym prowadzić scenę na rachunek spółki. Obeonie 
postanowiono z dniem 1 kwietnia rozpuścić peiaonal 
teatralny.

— Na półkach księgarskich ukazała się powieść 
p. A. Syg etyńskiego pod tytułem „Na skałach 
Calrados", z życia normandzkich rybaków.

— Stowarzyszenie kobiet ■ malarek w Paryżu 
otworzyło wystawę obrazów i rzeźb w pałacu prze­
mysłowym.

Dział ekonomiczny.
Goi zelnictwo W Kr. Polskiem. Według dat sta­

tystycznych w r. 1882/83 tunkeyonowało w Kró­
lestwie 426 gorzelń, w tej liczbie 3 zakłady droż- 
dżowe. Wszystkie te fabryki zyżytkowały 57,884 
pud. pszenicy, 2Ł0.850 żyta, 16,021.268 ziemnia­
ków, 58.361 patoki, 156.462 słodu słuchego, 
1.036.089 słodu zielonego i 785 pud. drożdży 
winnych, ogółom zaś dostarczyły 2,639.624 wiadei 
spirytusu czystego. W porównaniu z poprzednią 
kampanią, produkeya ta jest znacznie mniejszą, w 
roku bowiem 1881/2 funkeyonowało w kraju 457 
gorzelni z produkcyą 3,028.927 wiader spirytusu. 
Obniżka ta znajduje usprawiedliwienie z jednej stro 
ny w zmniejszonym urodzaju ziemniaków w r. 1882 
i w coraz siluej rozwijającem się przemytnictwie, 
jak sądzą powszechnie.

Cukrownictwo w Król. Polskinm. Według urzę­
dowych obliczeń statystycznych w Królestwie Pol- 
skiem funkeyonuje 40 enktowni z produkcyą 
3,109 724 pudów. W guberuii warszawskiej znaj­
duje się 19 cukrowni, kaliskiej 5, lubelskiej 4, ra­
domskiej 3, kieleckie], łomżyńskiej, piotrkowskiej i 
płockiej po 2 i w siedleckiej 1 Wszystkie te fabryki 
spotrzebowały 2,118.207 berkowców buraków.

Źródła Naftowe W Kieleckiem. Dzienniki war­
szawskie donoszą o zawiązaniu spółki, mającej na 
celu poszukiwanie źródeł nafty na grantach dóbr 
Wóiczy, w powiecie stopnickim. Do spółki przystą­
pili : pp. Jan Popiel właściciel wsi Wójczy, Lu­
dwik Strumpf i Krasnosielski. Na gruntach wsi 
Wójozy — iak pisze Gazeta Kielecka — przed 
kilkoma laty eksploatowano naftę, dobywano po kil­
kanaście garncy dziennie ropy, ponieważ jtdnak 
roboty nie opłacały się, a na razie nie było odpo­
wiedniego kapitała, zawieszono więc ekaploataoyę 
do dalszego czasu. Źródła zdają się być obfite i do 
dług obliczeń można będzie otrzymywać po 30 
garncy nafty dziennie.

Kontrakty kijowskie tracą coraz więcej dawne 
dwoje znaczenie. Łatwość komunikacji kolejowej i 
dostawy wszelkiego rodzaju towarów zmieniła wa­
runki handlu i odjęła pierwotną podstawę hj tu tar­
gom w Kijowie. Na teraźniejszym targu trausakeye 
handlowe nie mogą się należycie ożywić. Najwięoej 
interesu budziły cukrownie, bo właśnie w końcu lu­
tego odbywały się ogólne zebrana licznych Towa­
rzystw dla oznaczenia dywidend, które w ogóle wy­
padły bardzo korzystnie. Na zebraniu Towarzystwa 
kalnikoskiej fabryki cukru — dywidenda oznaczoną 
została na 381/» prek.; sobolewskiej na 40 pret. ; 
czermińskiej fabryki cukru i kijowskiej rafineryi na 
30 prot.; Iwanowskiej fabryki cukru 25 pret.; si- 
t towieckiej 35 pre t.; spiczynieckiej 2 L pret.; sta- 
rochowieckiej 15 prot.; lewaszowo-wojtowieekiej 15 
prot.; macharynieokiej na 22 8 pret. , dżnryńskiej 
15 prot. i fabryki cukru „Lewada" 27 pret. Fabry­
ka cukrn dziedowszczyńskiego Towarzystwa nie dała 
żadnej dywidendy.

Wykaz monety srebrnej, złotej i miedzianej, 
wybitej r. 1883. W Austryi wybito tego roku:

I. Monety srebrnej krajowej: dwuzłotówek 69.679 
sztuk za 139 158 złr., jedDozlotówek 6,035.954 
sztuk za 6.035.954 złr.

II. Srebrnej handlowej, t. j talarów lewantyńskich 
po 2.105 złr. sztuk 808,834 za 648.990 złr. 
76 cnt.

III. Złotej monety, a mianowicie: dukatów po­
czwórnych po 1920 złr. sztuk 36.739 za 705.388 
■/łr. 80 e., dukatów pojedynczych po 4'80 złr. sztuk 
408.639 ta 1.961.467-20 z'r.. 20-franKOwek po 
8-10 złr. sztuk 30 814 za 243.593 złr. 40 ct. 
10 frankówek po 4 05 złr. sztuk 3 720 za 150.66 
złr. — Razem złotej monety sztuk 479.9 L2 za 
2,931.515 złr. 40 ct.

IV. Monety miedzianej, mianowicie jednocentówck 
sztuk 35,000.000 za 350.000 złr. Ogólna wartość 
całei monety nowej: 10,105.618 złr. 16 cnt.

W Węgrzech wybito w tym roku srebrnej monety 
aa 7.040.776 *łr., złotej monety za 2,481,528 złr.

15 cnt. miedzianej monety za 85 351 złr. 27 cnt. 
Razem 9,607.655 złr. 42 cnt.

Tarp na Baranie i Kleparzu według wiadomo­
ści z biura Izby handlowo-przemyrłowej krakowskibj 
w dniu 6 i 7 marca.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran wy­
nosił około 500 *rorcy, po więkctej części pszenicy. 
Ruch był niewielki, a chęć kanna słaba. Największy 
popyt o czelny jęczmień, który też podniósł się w 
cenie.

Płacono za pszenicę na 287 funtów od 48—53 
złp., żyto na 227 fnt. od 85—88— złp , ięcznreń 
na 202 fuutów 30 — 36 złp.; proso 30—36 złp.

Tendencya na dzisiejszym targu zbożowym na 
Kleparzu z braku zagranicznych kupców, szczegół 
niej co do pszenicy, była m dłą, ceny tylko z tru­
dnością zdołały się utrzymać. Jęczmień czelny po­
szukiwany płacono wyżej, nasiona strączkowe bez 
zmiany. Rzapaku nie było w targu.

Na wywóz tym razem nie wiele zakupiono, zaś 
na miejscowe potrzeby zakupiono parę partyj cz<*l- 
nej pszenicy i żyta.

Ceny za 100 kilogramów :
Pszenica żółta . . . .  9-40 10 25

„ czerwoni 9-75 1050
„ biała  9-50 10-40

Żyto polskie i karskie . . . .  8. — 8-20
„ g a l ic y js k ie .............................  7.75 8’ —

Jęczmień b ro w a rn y   7.25 7 75
na p a s z ę ............................  — —

O w i e s .....................................................7 40 7 90
Groch ................................................9-50 1125
F a s o l a ...................................................1050 13 —
W y k a   7-50 7-75
B o b e k  — — —• —
Kukurydza —•— —•—
P r o s o   6-25 7-50
Tatarka . . . . .  7 75 8-25
Jagły  ............................................. 11'— 12.50
R z e p a k ............................................. — — — —
Koniczyna czerwona. . 55.— 75- —

biała . . 75-— 1 0 0 .-

Ostatnie wiadomości.
Dziennik Poznański otrzymał z Warszawy na­

stępujące doniesienie z daty 4 m arca:
„Od dni kilku mamy na porządku dziennym 

ciągłe r e w i z y e  p o l i t y c z n e  w d o m a c h  
p r y w a t n y c h ,  o d b y w a n e  p o r ą  n o c n ą .  
Początkowo, gdy rewizye te nie przechodziły gra­
nicy wypadków pojedynczych, mało o nich mó­
wiono, dziś jednak, gdy a r e s z t o w a n i a  o d ­
b y w a j ą  s i ę  s y s t e m a t y c z n i e  co noc, lu 
dność cała w wysokim stopniu jest niemi rozdra­
żniona i zaalarmowana. Bewizye prowadzą żan­
darmi w obecności policyi. Władza sądowa nie 
bierze w nich udziału. Oddziaływają one drażnią­
co dlatego, że nikt nie wie, co właściwie jest 
przedmiotem poszukiwań, same zaś rewizye o ile 
zazwyczaj są dowolne i gwałtowne, o tyle znowu 
przeważnie bezskuteczne. K i l k a  o s ó b  a r e ­
s z t o w a n o  za  t o ,  że  z n a l e z i o n o  n n i c h  
d z i e n n i k i  z a k o r d o n o w e :  osoby te puszcza­
ją po przetrzymaniu kiUnNautogodzinnem w cyta­
deli. U wielu znowu osób ścisła rewizya wprost 
do niczego nie doprowadziła.

„Nie podobna tu wymieniać wszystkich wy­
padków, gdyż wydarza się ich na noc po 3—6. 
Do znaczniejszych przecie należą rewizye na uli­
cy Brackiej, na Lesznie, Nowym Swiecie i Chmiel­
nej. Zwracały one uwagę znaczną liczbą żandar­
mów i policyi. Władze śledcze nie tają s ię , że 
obecne p o s z u k i w a n i a  ś l e d c z e  m a j ą  n a  
c e l u  w y k r y c i e  z j e d n e j  s t r o n y  kon-  
s p * r a c y i  s o  c y a l i s t y c z  ne j ,  z d r u g i e j  a- 
g i t a c y i  n a r o d o w e j ,  ohu przez tutejsze wła­
dze urojonych, gdyż m eszkańcy oddani zupełnie 
pracy ekonomicznej, o żadnym ruchu społecznym 
nie myślą. Że tak jest, dowodem tego bezpło­
dność dzisiejszych rewizyj- pomimo, że zaskoczyły 
one ludność nieprzygotowaną i pomimo ich musy."

Piszą nam z W i e d n i a  6 marca.
„Telegram z Pragi donosi z Wiednia do Wie- 

duia, że prezes Izby poselskiej p. Smolka myśli 
w czasie między dn. 22 marca a 5 kwietnia wy­
prowadzić sprawę galicyjskiego funduszu indem- 
nizacyjnego do załatwienia, Jest to doniesienie 
l  gruntu fałszywe, podobnie jak fałszywe są wszy­
stkie dotychczas w wiedeńskich i czeskich dzienni­
kach rozpowszechnione w ieści, iakoby Polacy 
przynaglali załatwienie galicyjskiej kwestyi inde- 
mnizacyjnej. Polskie Koło poselskie, jak dotychczas 
tak i nadal trzyma się bardzo słusznie tej zasady, 
że należy mu unikać nawet pozoru, jakoby przy­
naglać myślało sprawę, która w myśl uchwalonój 
przez Sejm galicyjski w r. 1882 ugody tylko 
z tern większemi, a prawnie niesłusznemi ofia­
rami krain załatwiona być może, a której nieza- 
łatwieuie przeto jest właściwie korzystniejsze dla 
Galicyi, niż załatwienie w myśl ugody rzeczonej 
Stanowisko Koła polskiego jest takie, że, gdy 
sprawa stanie na porządku dziennym, nie można 
sprzeciwiać się załatwieniu jej w myśl ofiarnej 
uchwały sejmowej, ale chwili załatwienia bynaj­
mniej f rzyspieszać nie należy. Go się tyczy zaś 
szczegółowo p. Smolki, gdyby sprawa po jego

myśli potoczyć się mogła, nie doczekałaby się ni­
gdy swego załatwienia; on, gdyby mógł, zwłó- 
czyłby ją in infinitumu.

Telegramy „Nowej Reformy*:
(Pry‘catn‘ .)

Wiedeń, 7 marca. Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem ministra oświaty uroczyste posie­
dzenie c e n t r a l n e j  k o m i s y i  s t a t y s t y c z  
u e j ,  na któreno minister oznajmił, że cesarz 
naj w. rozporządzeniem swem dyrektors administra­
cyjnej statystyki, radcę dworu Inama Sternegg mia­
nował prezydentem komisyi, tudzież, że dyrekeya 
administracyjne1 statystyki została zniesioną i z cen­
tralną komisyą statystyczną połączoną. Skutkiem 
tego uchwaliła komisy# opracować nowy statut 
dla siebie, zwłaszcza, że dotychczasowy statut 
pochodzi jeszcze z r. 1862 i nie odpowiada 
zmienionym od tego czasu stosunkom monarchii.

(Z  biura korespondencyjnego.>
Wiedeń, 7 marca. Wiener. Ztg. donosii: Cesarz 

m;anował radcę dworu przy najwyższym trybu­
nale, Zborowskiego, prezydentem sądu krajowego 
w Krak <wie.

Wiedeń, 7 marca. (Posiedzenie Izby poselskiej.) 
Minister rolnictwa przedkłada projekt ustawy za­
wierającej przepisy co do podziału spadków śre­
dnich posiadłości włościańskich.

W dalszym ciągu rozprawy nad ustawą nafto­
wą dla Galicyi i Bukowiny, wywodzi K o w a l ­
ski .  jako generalny mówca konieczność ochrony 
właścicieli gruntów w ich prawach co do nafty. 
Stosunki dobywania nafty nie są tak z łe , jak 
przedstawiono Projekt zawiera najlepsze środki 
uregulowana i naprawy tych stosunków.

Sprawozdawca Z a t o r s k i  w końcowem prze­
mówieniu broni projektu. Zdjąć raz należy miecz 
Damoklesa, który nad galicyjskimi właścicielami 
ziemi nieustannie wisi. Sejm galicyjski dokładnie 
rozważył stosunki, a żądanie jego jest zupełnie 
usprawiedliwione. Mówca protestuje przeciw pod­
suwaniu projektowi temu federalistycznych ten- 
dencyj. Zamierza on tylko usunąć istniejące złe.

W głosowaniu odrzuciła Izba wniosek Mengera
0 powtórne odesłanie projektu do komisyi, i u 
chwaliła rozpocząć szczegółową rozprawę.

W rozprawie szczegółowej przyjęto § 1. Na 
zarzut M e n g e r a  odpowiedział minister rolni­
ctwa F a l k e n h a y n ,  ż e § 8 8  ustawy górniczej 
nie dozwala właścicielowi kopalni dowolnie w pro 
mieniach od studni robić na wszystkie strony bo- 
cznych sztolni.

Paryż, 7 marca. Okólnik dyrektora publiczne­
go bezpieczeństwa wystosowany do prefektów żą­
da dokładnych wiadomości o organizacji stronni­
ctwa monarchicznego, szczególnie zaś o dawnych 
komitetach legitymistów i ich organizacyi.

Rzym, 7 marca. Minister wojny przedłożył 
w Izbie projekt o zmianie dotychczasowej ustawy 
w sprawach armii z żądaniem uznania nagłości
1 oddania osobnej komisyi. Izba przyjęła wnioski 
ministra. Według przedłożonego projektu ustawy 
ma się utwór*,yć 24 nowych bateryj, 12 szwa­
dronów jazdy i sześć kompanii inżynieryi. Nastę­
pnie żąda minister 240 milionów na wykończe­
nie fortec dla obrony kraju, rozłożonych Da kil­
kanaście lat budżetowych.

Według dziennika Stampa zawiadomili Man- 
ciniego przedstawiciele Włoch, iz z wszelką pe­
wnością żaden z rządów nie zamierza występo­
wać w sprawie Kongregacyi „de propaganda 
fide".

Na cześć ks ęcia Leopolda i jego żony odbył 
się wi«czorem dworski obiad, na który zaproszeni 
zosta.i przedstawiciele Austryi i Bawaryi

Rzym. 7 marca. Zmarł tu kardynał Piętro.
Londyn, 7 marca. Rząd oznajmił w Izbie gmin, 

iż wszystkie mocarstwa nadesłały Anglii powin­
szowania z powodu najnowszych zwycięztw w Su­
danie.

Hartington żąda kredytu dodatkowego na eks- 
pedycyę do Tokaru, oznajmia, iż jedynym celem 
wyprawy Grahama jest zabezr'eczenie pozycyi 
nad morzem Czerwonem — Mahdi sam pozy- 
cyom tym nie zagrażał — równiaź nie stawia 
Gordonowi przeszkody przy ewakuacyi Sudanu; 
Osman Digna, zaś który grozi pozyeyom nadmor­
skim. został ostrzeżony, iż jeżeli sam nie rozpu­
ści swego wojska, wówczas siły jego zostaną 
rozprószone. W y p raw a odwetowa przeciw niemu 
nie jest zamierzona.

W Izbie lordów oświadczył Granville, że woj­
ska z Egiptu wtedy dopiero będzie można wyco­
fać , kiedy się nabierze uzasadnionego przekona­
nia, iż rząd został ustalony. Pokolenia sprzymie­
rzone z Gordonem rozbiły do szczętu oddział zty- 
siąca ludzi, wysłany z E1 Obeid do Chartum.

Londyn 7 marca. Całe wojsko Grahama po­
wróciło już do Suakim. W tych dniach wyruszy 
wojsko przeciw Osmanowi Digna.
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Wydawca i odpowiedzialny Bedalrtoi: 
Dr. A d a m  A sn y k .

RubrykaNadesłane” nie pochodzi od Rodak 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
me przyjmuje.

Nadesłane.

Patentowane dla wszystkich krajów austro-węgier­
skiej monarchii.

P. dr. T. Werner w Wrocławiu pisze w paź­
dzierniku 1883 do wynalazcy :

„Patentowany przez c. k rząd anstro-węgierski 
p> zez pana wynaleziony i wykonany przyrząd elektry­
czny badałem w moim zakładzie pod względom fi­
zycznym, chemicznym i praktycznym. Przekonałem 
się, że jest to przyrząd złożony ze słupa Wolty, 
urządzony według najnowszych wj ników umiejętno 
ści łatwy do użycia, dający się do każdej* części 
ciała bez żadnych trudności zastosować — a pra­
ktycznie przytem zauważyłem, iż prąd elektryczny, 
przyrządem pańskim wzbudzony, krąży jednostajnie 
i bez zmian w uatężeniu. Mogę przeto poświadczyć, 
że j°stto najlepszy ze znanych mi przyrządów i na­
daje się doskonale do zastósowania. Urządzenie jest 
trwałe i silne, wzniecenie prądn nader tanie i da­
jące się przez każdego, nawet nie znawcę, uskute­
cznić. Przyrząd pański jest więc równie dla lekarzy 
jak dla pnblioznoóci pożądanym wynalazkiem".

Dyrektor politechnicznego zakłada i pra­
cowni chemii rozbiorowej, dr. T  Weruer. przysię­
gły chemik i znawca.

Prrynąd nastawiony do natychmiastowego uiyoia, 
opakowany w skrzyneczce, rozsyłany bywa za przy­
słaniem 42 marek Leczy skutecznie choroby, jak 
renm&tym, Dodagrę, karcze, padaozkę, bezsenność, 
cierpienia w stawach, bezwładność członków, bole 
głowy, darcia, przypadłości nerwowe, melancholią 
itd. — osobom zwłaszcza starym i chorowitym do­
daje otnehy i zachęca do rucha.

Szczególnie zbawiennie budzi elektrj etność przed­
wcześnie zażyte siły męskie; w tym celu sporzą­
dzony jest osobny więksiy apai at Jla starazy-h pa­
nów, światowedw i bezdzietny oh małżonków — na 
żądanie z objaśnieniami osobny prospekt.

Skład patentowanego dla wazystkich europejskich 
państw przyrządu posiada elektro-techniczna fa­
bryka W Szczecinie — tam też zgłaszać się na­
leży /, zamówieniami i pieniężoemi przesyłkami.
Electrotechnische Fabrik in Stettir . (Dentschland).

Ostrzeżenie.
Wszelkie naśladownictwo ścigane będzie sąjownie 

z największą surowością.
Listy przyjmuje się tylko w języku francuskim 

lub niemieckim. 216 1-25

— W y rta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  itwarta codziennie ud godz. 
l l e j  do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednio 30 centów.

— G a b in e t a rc h e o lo g ic z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium najue) zwidzaó można codziennie od 
12ej do le j próoz uiedz.eL świat i feryj uniwerzytookioh

— M uzeum  teehn 'zno-pnemysłowe w gmaehn i  rauoi- 
szkańskur otwarte oęd iennie od g lOej do 6ej. — VI otęp 
20 oont od osoby. W niedsiole od lOej do 2«j rczpiataie

-d o c —< -

K ranów , dnia 7/S.
Kukło papierowe ros. . . za 100 rablj 
*<łsrK: oiem. zło e lab pap. . „ 100 mar.
‘i.npouy srebrna .................................................
kuKai nowy w iz s y ...........................................
■iu-n, Pransówka z ł o t a ................................
■ j 8%  Pożyczka kraj. g a lic .. za złr. 100 
§ 3 Obli^a-ye Indemniz. galic. m . 100
■ iństy zast. Tow. kr. ziem. . . .

„ „ „ „ 1 L  Ser.
„ , Benka Hip......................

„ zprew . 10% 
» „ „ „ zwr. za 40 lat

dłnżnt g. zaki. włosc>ańsk.. 
* zast Audi. P o i.. za rnbli 100
- lirw id. „ . . „ „ 1 0 0

pz»C4_

dc
UP

118 60 
68 -  
99 25 

5 60 
9 42

9o 
ut.
89 70 

102 —  

100 50 
97 —

99 KO 
88 -

Lwów, dnia O S
Aiccye Banku hipotecznego gai. o. na zł. 
ii".4 Li*ty Tow. kred. zjem. za rł 100 99 90 
i „ „  „ n „ „ „ „  10o 89 —
|  „ „ Bantu bipot. gal. „ „ 100 ..01 90
u „  „ r „ „ i l O *  prem. „ „ 100 100 60
6 „ r „ „ „ zwrotre za 40 lat „ I 97 90
' „ „ „ Banku włosciań. . n  fcA jou
^t-Iigacye indemn. gM- 98 80

VI a ru a isa . dnia  
**/, Listy zast. n. r. 18 69 (bez bież. kup.) . 
b »  Listy likwidacyjne „ „ za rs. 100

119 J5 
58 76

70

99£40
100 50 
91 80

103 50 
102  —  

9i' —

101 75
89 60

99 20 
90 50 

102 20 
100 85
98 15

99 80

100 10 
tik -

4 ti
4
4
*%
6 .
5„

6%
5„
5„
4 .

4%

3*
5 .
5„
6 .

Listy l i t e  . ;V»rt>zawy (b b.kup.) I Lin is,
" * " » * II. „
n n ** i  a kii n

W i e d e ń ,  d n i a  6 /3 .
OBLIGl DŁUGL PAWtriWA 

«/, Kenta au .tr. papierot,-, , ł r . 100 
» »rebrna . . „ B 100

» » ” rfot» • • „ „ 100 
„ W -  uow» . b j.(

Losy z roku 1854 na 2S0 złr. za z łr loO
1860 n 600 _ i/\A

» ” t\ 1 na n »„ 1860 „ 100 „ „ j 00
” " 1864 bez % całe „ l  l00

1864 bez % poł „ „ i 0o
Oomo Renten-Seheio na 42 lirów, §at. 1 

OBLIGl KOKONY WĘGIERSKIEJ.
> enta złota węgierska . za złr. 
„ srebrna „ . „ n
„ pap. . n n

Oblg. węg 0«tb z 1876 w zł. „ » 
Pożyez. pr. węg. po 100 złr. „ „

" n P® Oózłr. „ „ 
Losy Ciaańskie (Tb cum Reg.) „ „ 

OBLIGl INDEMNIZAOYJNE 
Oblig. indem. Bukowińskie za złr, 
Oblig. indemisae. G alieyj.. „ „

Siedmgr. „ 
Węgiers. „ „

lOu
100
100
100
100
100
100

ICO
100
00

100

plącą

9 76 
60 75 

10ł 15 
95 40 

128 5Só 
185 60 
144 50 
169 50 
169 50
87 _

121 8fi 
91 0 '
88 60 
99 80

115 50 
115 50 
113 50

iadają
90 -
93 8< 

93 eul

79 80
80 9u 

102 30
95 ;'F 

123 76 
136 -  
145 26
170 a

40 -

122 ( 5 
91 10 
8d 75 

100 80 
115 75 
115 76 
113 76

99 r’0 10G 50
fi 9 80 
89 75 

100 70

100 40 
100 _  
1C1 -

BÓŻNE INNE POŻYĆ fi !

5% Losy Donao Beguln. z 1870 za sztukę 1 
5 „  n „ 1878 „ 1
8 ” ”, Serbskie po 100 franków „
0 .  „ Toreerie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.;
4‘/,ęk Listy Boden Ord. allg. «. zł. zs złr.l00(18'>

11*) 75 
103 
28 30 
19 90

9%
6 „
5 ,

6 ,
7 *
6 „ 
4% 
5%
5 „
41/.4
4%

„ z pr. 
Banku hipot. gal.

„ „ „ „ z 10ęt p.

Listy zst. zkł. kr. s. w Krak. 18 1
■ " » "  " goi*1„ „ „ n n 36-1.

L isty  zst e*1 tow. k flt
% (Rust.) Banka włość.

Banku aus*r.-veęir

100
•OO
100
100
100
100
160
100
’00
100
iuo
100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE
Llbroehta . na 300 srr. za złr. f

6 Ferdyn. pOłn. na 300 złr. „ „ 10
4‘/,% K ar.L  “im .1881800 złr. „ „ 100
6% Kosz . k u j ... ua 200 złr. „ 100

„ Lw.-dzer. i  1865 300 złr. „ , 100

97
101
100

97
98 

100
99 
90

101
'00
96

98 80 
105 PO 
100 50
99 80 
<6 25

'.1 ' 25 
103 50 
8» 50 
20 20

121 -
98 25 

101 60
101 25 
98 -

101 50 
100 -  
91 10

108 40 
101 _

99 20

100 90 
100 20 

96 50

Lw.Czer. z 1879 309 złr. za złr. 100
Moraw.-Szl. G.-B. 300 złr. „ „ 100
Rudolfa na 300 złr. „ „ 100
Siedmiogrodu, aa  200 złr. „ „ 100
Lomb. (Sertb.) na 500 fr. za sztukę 1 
Przm -Łup. t. Em. 209 złr. „ 100
Nordosty ua 300 z?r. za sir. 100

L O S Y .
kred . dla haad. 1 prz. aa 100 itr , w. a.
Klary - ■ . na 40 a łr m. k.
Towarz. żegl. Daaaju aa 100 złr w a
Iasbraek aa 20 łr . w. *.
Keglewieh . . . . n a  1 ’ łr . m. i.
Krakowskie na 20 złr. w. a.
Lubljuiskie . na 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Budy). a j  40 złr. w. a.
P a lfy ...........................ua 40 złr. m. k.
Czerwonego Krzyża . aa  10 złr. w. a.
Czerw. K n y ia  w ęg .. na 5 złr. w. a.
Rudolfa . . .  . aa  10 złr. w. a.
Sa l m ..................... aa 40 złr. m. k.
Saleburgskie . . . aa  20 złr. w. a.
8 t  Genois . . . . ma *0 złr. za. ł
Stanisławowskie . ua 20 *łr. w. a.
41/* H Tryestyńi kie . aa 100 złr. m. k.
4 % aa 50 złr. w. a.
Waidsteis ". . . . aa 20 iłr . m. a.
WiadłeobgractJ, . aa *0 ałr. m. Ł

plooą
96 7o 
74 5

103 -
97 60 

149 85
97 35 
96 80

170 25
36 25 

110 —

19 50 
18 -  
18 -  
83 -  
88 50 
86 — 
U  70
6 80

20

28 
49 
23 

126 
64 
27 75
37 _

76 -  
108 401 
93 -  

140 75 
97 
96 80

170 75

110 50 
20 60

19 -  
8i — 
SS 50 
36 50 
11 90 
6 50 

21 -

i  I
49 50 
24 -  

187 -  
6 -  

28 25 
87 50

iKOYE BANKOWE, 
i >-iglok.mk 
. Bant uereiu Wioaer 
, Kredyt dla handlu i przom.
, Kreditbank węg. allg. . .
, LAaderbaak . . . . .

Aastre-węjriarsi....................
Uaieabaak

AKOYE KOLEJOWE. 
Atftild Flame „ . . . . 
Ferdynanda Nordbahn . . 
Franciszka Józefa . . . 
Karała Ludwika . . . .  
Koszyoke-P.ogumińsk. . . 
Lwowsko-Ozemi, w. Jamy .
R u d o lfa .................................
! i-djuogrodzk 
Staatseiwnbahn państwowa 
Lombardy (Sildbahn) . .

W A L U T Y .  
Dukaty pełno ważne . . . .
20-to F n n k ó w k i ......................
Au-to M a r k ó w k a ......................
Pół-Impe*j iły  ros. pełno ważne 
Funty srte-lingi . . . 
Tureckie liry  słotę . .
Banknoty włeaki.e 
Rabie papierowe . ,

ptacą M-

AA 120 złr. l 7 50 117 76
A» 100 złr. 111 25 111 76
AA 160 złr. 319 11 319 40
AA 200 złr. 324 25 324 76

160 złr. 114 30 111 60
600 lit. 844 - 846 -

ba 100 itr . 114 20 114 60

na 200 złr. 174 - 174 60
n. L060 „ 2 7 0 8 - 8713-
AA 200 . 206 25 206 76

SIO . 300 26 100 60
AA 20u , 147 60 146 76
AA 200 , 172 76 173 75
na 200 178 - 178 60
AA 200 174 50 175 —
« » 200 814 — 14 50
AA 200 145 - 146 30

AA Mtakę 5 71 6 78
ti n 9 60 9 61
n n 11 86 11 87
r> n ■ 87 9 89
n n 12 11 12 14
h n 10 87 10 89
« rt 48 06 48 10
■ 1 0 0 . 110 - HO 85
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25°io niżej cen.
Zupełna wysprzedaż nieodwołalnie 

t y l k o  d o  3 0  m a r c a  
wyrobów złotych i srebrnych

pod firma:
& Filipowicz,

ulica Orodzica. 13. 321 1

L. l l l . D . T . D .
B A D A  O G Ó L N A

T o t m y s m  i w z y i i s i j
w Krakowie,

podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że z powodu wybudowania no­
wego gmachu na pomieszczenie 
Zakładu sierót Tow. Dobr., real­
ność pod Nr. 30. Dz. VIT. w któ­
rej się dotąd ten 7akład mieścił, 
sprzedaną zostanie najwięcej ofia­
rującemu, a to drogą ofert opie­
czętowanych, na ręce podpisanego 
Prezesa Rady Ogólnej, przy uliey 
Kanoniczej Nr. 126, 1 piętro, w 
terminie do końca czerwca r. b. 
składać się mających.

Kraków, d. 2 marca 1884.
D r. K  H o szo w sk i,  

prezes.
A. F u r m a n k ie w ic z ,

22u sekretarz.

Dom murowany
z ogrodem, przy ulicy Dolnych-Młynów 
pod N r 5 naprzeciwko fabryki Cygar 
j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość u 

właściciela 67 10

Plac pod budowę
przy ul. Karmelickiej do sprzeda­
nia: wiadomość przy ulicy Gar­

barskiej Nr. 12. 224 14

T y l k o  3  z ł r .

300 tuzinów d y w a n ó w  w najpiękniejszych 
tureckich, szkockich i różnobarwnych wzorach, 
2 mery długości l 1/, szerokości, mmi się w nai- 
krótszym czasie wysprzedaż; sztuka tylko 3 złr. 
wolne od cła, z nadesłaniem lub za pobraniem 
należytości. Odpowiednie k a p y  n u  ł ó ż k a  

para 2 złr.
A d o l f  S o m m e r f e l d  w  D r e ź n i e .  

Poleca się szczególniej handlom. 223

Potrzebny jest uzdol­
niony kucharz, albo kuchar­
ka, do prowadzenia kuchni 
na własny rachunek. 

Wiadomość w handlu
H i c h a t a  K a r a s i a

Mały Rynek 209 2 3

Ludwik Weber
60 16 24 w  K r a k o w i e .
Rysek gKwny L. 29 Dny fiłaca „pod Baranami".
P olaca swój m agazyn  pościeli w łasnego w y­

robu i sk ład  łóżek żelaznych. 
W y p raw y  pościelow e, k o łd ry  jed w ab n e , a t ł a ­
sowe, kaszm irow e i z a tła su  w ełn ianego , m a ­
te race  z w łósia  i sp rężynow e, po d u szk i z p ie ­
rz a  i w łosia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t ry ­
ko t, k apy  na  łó żk a  w najnow szych d ese ­
n iach  i in a te ry i. D e ry  na  k o n ie  i an g ie lsk ie  

k o łd ry  p luszow e do podróży. 
N ajnow sze w a ty  w ełn iane do w atow an ia  p a ­

le t d am sk ich  i m ę s k id .
^fĘT Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 
wchodzące zamówienia, lilii nowe, jak  do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa

Pracownia strojów damskich
P. Alexandrine'y

przy ulicy Floryańskiej L. 6. 
poleca swe szybkie i staranne usłu­
gi Szanownym Damom. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia. Można tamże 
pobierać naukę kroju. 129 6 10 

2aSRK2S» *

>- /C  l  j v c v t v c \

B I IT R O
Stowarzyszenia Nanczrcielek.

przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod kierunkiem  

A . D E M B O W S K I E J
polnaa Szan. Rodzicom i Opiekunom

n a u c z y c i e l k i
polki, francuski ; ang ie lk i'1— oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c z y  n i e
tychże narodowości. 130 5 10

Zlecenia na giełdę
przvjthme pod przystępnemi warunkami 

i wskazówki jakby najlepiej
z obecnej sytuacyi giełdowej korzystać

udz'ela sumiennie

KANTOR f i ,  JOZEF RAPOPORT
Rynek 43, linia A-B. 88 16

S * '  Codziennie nadchodzą 3 razy ku.aa te­
legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.

Hdlel Mśtropole, Wien
mit elegantrsten und gemuthnchsien

f c p e i  s c  -  ^ ł i l e i i .
C u ó in e  fra n ę e tin e .  W ie n e r  K u c h ę . E nglisK . C ookii.g . 

B e a d e z - r o n s  d e r  d e n t s e b e  o  F a m i l i e  a .
173 3 3 A LFO NS HEROLD, Restaurateur.

w  W  y n a l a z e k w i
Niezmordowane studya pozwoliły nareszcie Dr. VOn Benden 

wynaleźć sposob przyrządzenia

Pomady na włosy
0 której z zu p e rn em  p ra w e m  powiedzieć możemy, iż w  c a ł k o  w  i -
t o d c i  s p e ł n i a  s w ó j  c e ł .  W najkrótszym czasie sprawia ona 
gęsty i silny porost włosów ua brodzie i głowie i zapobiega wypa­

daniu tychże. W y n a la z c a  r ę c z y  za pewny skutek.
C e n a  f t a k o n a  2  z ł r .

1 ylko praw dziw ej dostać m ożna za p rzesłan iem  uależytośc.
lazcy I)r. r. B enden  Praga, Salm-gasse 7.

^ p p p p p p p p p fC

L. 125/Del

Obwieszczenie licytacyi.
W celu zabezpieczenia dostawy robót stolarskich, ślusarskich, 

kowalskich i z żelaza lanego do budowy nowego gmachu uniwersy­
teckiego w Krakowie, odbędzie się ^ biurze tutejszego c. k. Staro­
stwa n a  d n i a  1 8  m a r c a  1 8 8 A  r .  w godzinach urzędowych 
rozprawa licytacyjna przez składanie ofert pisemnych.

Bliższe warunki odnoszące się do tego przedsiębiorstwa, jako- 
też plany i modele wykonać się mająćycń robot, tudzież wzór do 
ułożenia oferty, przejrzeć można do dnia 17 marce 1884 włącznie 
w biurze c k. Zarządu budowy w gmachu tutejszego Kollegium Ja­
giellońskiego, w dmu zaś licytacyi w biurze c. k. Starostwa,

Oierty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w przepi­
sane wadyurn, przyjmowane będą w dniu wyznaczonym najdalej do 
godziny 1 w południe; później wniesione oferty nie będą uwzglę­
dnione.

Kraków, dnia 28 lutego 1884.
C. k. Radca Dworu:

203 3 3 B aden i.

A .  S w o r z e m  o w s k i
m a j s t e r  s z e w s k i  w  K r a k o w i e

poleca Szanownej Publiczności swój buga‘o zaopatrzony skład o b u w i a  wszel- 
k.ego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sumennici Nr. 4.

J a s i e n i e  l e ś n e
taniej jak w* wszystkien handlach krajowych 
pize ifla na &o>zi za zaliczką kolejową teinie- 
ta o  Zassuw pod Czarną. Nasienie c j  s ay 158, 
m o d rz e w ia  86, św i.rk a  -8  ent. za funt 
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się flanko 
po 90 et. za tysiąc sztu« l»  wszystkie staeye 

kolei galicyjskich; najmniejsza przesyłka 
6000 sztuk. 196 5

3 0 0 0
zapasowych kooierców ^

(lO — 12 metrów) przesyła według g  
wyboru. Sztuka po z łr . 3  ct. 8 0  o

L. Sturch w Bernie. o
Rodzą, towaru ściśle należy określ':d U

35 J.5 U

Kandydat notaryalny
z oś nioletuią praktyką i egzaminem no 
taryalnym poszukuje posady u pp. No- 
taryus'/ó\v. Łaskawe zgt szenia pod adre­
sem: K a z i m i e r z  € 9 o y » k i„  zastępca 
c. k. Notaryusza w Kentach. 214 2 3

Trawę miodową
w ł a d n e j  p r o d u k c y i  świeżą i pewDą sprze­
daje Z a r z ą d  d ó b r  w  U b r z e ż n ,  poczta 
Łapanów, a w mniejszych ilościach p. M i c h ­

n i k ,  rupieć w Bochni, 
i  gatunek po cenie . . 4. złr. 5 0  ct,

N n I?  ......................3  >, « 0  „
za kors«c wraz z workiem i wolną odsyłką do
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korey dodaje się

l i ty  bezpłatnie. 152 4 10

Skład Fortepianów
w Krakowie, przy ni. Sławkowskiej pod 1.16. II. piętro
ma zaszczyt poleció się Szan. Publiczności 
z doborem f o r t e p i a n ó w  1 p i a n i n  
i  pierwazorzęiayoh fab-yl., >o cenach 
bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 

i ancją.
125 91. W a s z k i e w i c z .

O ł l l H o n ł  Uniw, Jagieł'., znający g r n n t o -  
W l I l U C I I l  w n i e  ęzyk r o s y j s k i ,  n i e ­
m i e c k i  i f r a n c n s k l ,  poszukuje zajęcia 
w godzinach popołudniowych i wieczornych. — 
Wiadomość w AJmiuistracyi „N. Reformy1.

j| BERLIN. — Jan HOLE, c. k. nad w. fabrykant wyrobów słodowych w Wiedniu. — PETERkBLRGr.

J A N A  B O F F A

piwo zdrowotne z wyciągu słodowego
Na ogólną bezsilność, cierpienia piersi i żołądka, suchoty, niedokrewność r nleregu- 
Inrne dzinłanie organow dolnych części ciała. Bardzo dobry uznany śr jijek wzma­

cniający d a  rekonwalescentów po każdej chorobie. Cen* butelki 60 cnt.

JA A iA  H O F F A

piersiowe cukierka z wyciągu słodowego. I
Na ■ - szei chrypkę, zaflegmienieniezrów any. t  p» ouu Uc/.nykh naśladować uprasza J 
się uważać ua nic mskie opakowanie i zna ochrony prawdziwych cukierków z wyciągu I 

błodowego (portret wynalazcy). W niebieskich paczkach po 60, 30, 15 i 10 ou . |

Dyplom zasługi międzynarodowej wystawy zdrowotnej W Londynie 1881 r. za pierwiastki lekarskie i za przyrządy w zm o cn ie n ia  zdrowia.

P O D P I S Y :
J e j  K r ó l. M o ść  K r ó lo w a  a n g ie ls k a  W ik to r y a .  —  Jeg o  K ró l. W y so k o ść  k s ią ż ę  E d y n b u  k i . —  

SpjRnzer, p r e z y d e n t  w y s ta w y .  —  J o h n  E r ie  E r ic h s c n , p r e z e s  k o m ite tu *  M a r k  —  11. J  de  s e k r e ta r z

J A N A  H O F F A

zgęszczony wyciąg słodowy.
Dla cierpiących na , iers® i pruta, n i zastarzały kaszel, nieżyty, cierpienia krtnni.

Pewny skutek, bardzo przyjeuny Jo używania. V* b te kaefi po ztr. 1 1 2  i 70 cnt.

JAjRIA U O F I  A

c z e k o i a n a  s ł o d o w a
Bardzo posilna i wzmacniająca dla osób słabych i nerwowych, aest bardzo smaczną 
i szczególniej do polecenia, jeżeii użycia k -y jako nadto poruszaj tc° je-r * zbronione. 

Paczka ł/4 kilo złr, I SO, ■. 90 i 00, '/ ,  kilo złr. 2 'i , 1-60 i 1..

N a  kaszel, chrypkę, c ierp ien ia piersi i żołądka, bezsilność, wychudnięcie, słabe traw ien ie, n a j­
więcej uznane środki wzm acniające d la  rekonwalescentów Każdej chorobie.

5 8  r a a y  p r e m i o w a n e .  |  B  i r m a *  ł - a l o ż o n a  1 8 4 7 .  |

Do wynalazcy i jedynego fabrykanta prawdziwych wyrobów z wyciągu słodowego pana

X A . B J A  f l O F F i ,  e .  k .  i i a d w o r n e g o  d o s t a w c y ,  ę .  k . ,  r a d c y ,
nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, w Wiedniu, I., skład fabryczny: Gr.iben, Brau lerstr 8, fab ryKa; Grabenhof, Brduuerstrasse. 2.

Uznani i i zamówienia dostojnych i najdostojniejszych osób w roku 1882: Cesarskie Wysokouei arcyksiążę Karol Ludwik, arcyksiązę Fryderyk, k. Wysokość książę Wales, 
księżniczka de Ligue. księżna Oldenburska, księżniczka l.eus», panna * Ferenczy, lektorka Jej < esar Wysokości Cesarzowej Jej • esar Wygukosoi księżni zki Maryi Waloryi huna 
Angielska rodzina Metter.icbów Clam-Gallas Karacsonyi, liatthyanyi, Koiner J. Eksceleneya jenerał bruui J’lnajjpovio, hiabi* Wurmbrand i t. d. Polecone przez pierwszorzędnych 
lekarzy profesorów, doktorów Bambergera, Sohóffeia, Schnltzlera, Hranichstatteu* i wielu innych w Wiedniu.

P O D Z I Ę K  O W A A I 1  Z  M O N A R C H I I .
Górz, 2 kwietnia 1883 r.

Pański H o f l f a  z g ę s z c z o n y  w y c i ą g  n ło d o w y  n a d z w y  c z a j n i e  m n i e  
w z m o c n i ł ,  wynurzam więc Panu poJ iękowanie za ten dos ;onały i le -zniczy wjrob.
Proszę o p o n o w n e  p r z y s ł a n i e  1 0  d a s z e k  z g ę s z c z o n e g e  w y c i ą g u  w ło -  
n o n  Ć k o . rŁ  szacunkiem'

K o n s t a n t y  kawaler D ą b r o w s k i ,  c. k. kapitan.

Podhajczyki pod Lwowem, 28 marea 1883 r.
Wielmożny Panie! Pańskie wyborne e n k i e r k i  s ł o d o w e  r o z g o t o w a w e  

w  p i w i e  z d r o w o t n e m  z  w y c i ą g u  s ł o d o w e g o  o k a z u i ą s ł ę j t i i o  n i e ­
z r ó w n a n y  ś r o d e k  w  s i l n y  m  n i e ż y c i e  p ł u c ,  kt Fy zdawał się opierać wszeL 
kim uż wanilin środkom lekarskim. Niniejszeńr 'wyrażam t»jgoręts:,a podziękowanie za 
Pańskie wyborne wybory lecznicze i pio zę o szybkie nadesłaun 13 luielek Jaca Hoffa 
piwa zdrowotnego z wyciągu 9łodoweeo i E woreczków piersiowych cukimkćw słodowych 
z i zaliczką pocztową. Z wyson.in szacunk.em

J a n  T o k a r ,  proboszcz

Wielmożny Panie! P r o s z ę  o  przysłanie Paiskiego wybornego Jana Hoffa piwa 
/. wyciąga słodowego.

Górne Stanestio w Bukowinie. 1 stycznia 18b4. r.
J a n  kawaler d e ^ B e J a n .

P oszę o przystanie za zaliczką pocztową. 6 buteleL piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego i należących do tego pierP'owyoh cukierków Rłooowyci. Dobra opinia żąd nych 
wyrobów słodowych a użyoiu ich na cierpienia' piersiowe o k a z u j e  s i ę  s i  u s z n ą .

Woiasianka, poczta Bkole, 15 grudnia 1883 r. Z szacunkiem 
J .  jR e i r & k o w ic z ,  proboszcz.

Arco w połudn. Tyrolu, 10 stycznia 1883 r.
Wielmożny Piwie! Z powodu znakomitego suutsu leczniczego 1’a sKiej Jaua Hoda 

słodowej czekoiady zdrowotnej, co poświadoza wii»sue inoje ci ło, dostojno i bogate parne 
sympaty czue się o niej wyraziły, tak, ze Pańskie wyroby znajdują w Szwaj ca y i słuszną 
sławę i szybki popjt. Lpraszam zatem uprzejmie o ponowue przys anie 1 funtowi słodo­
wej czekoi dy zdrowotnej Nr. i! Należytośó wysyłani przokazem pocztowym.

MedSkon pod Wetziko (w Szwąjearyi). z, w ysokim  zacunsiem
E l ż b i e t a  U a u i p ,  żona dyrektora.

Pan Dr. Nikolai w Tnehel oświadcza: „Pańska czek, 'ada s*odowa jest najwy­
borniejszą, jaką znam, i zas.uguje na zupełno uznanie. Stosowała i zawsze ten przyjemny 
napój z dobrym skutkiem leczniczym w przewlekłem osłabieniu żołądka, w utrudni.>nein tra ­
wieniu i w ogolnem osłabieniu “ 163 8 36

Oświadczenie. Teczdam 1878 p. Pioszę o najszybsze przys.anie Pańskie posilnej 
udo nienowej. Hrabi ua v. A l t e u  hotel z. Finsiedier.czekolady słodowej.

Jana Boffa czekoladę słodoofą pijają często 
orzeczenia bardzo wielu lekarzy, jeot niezrównaną.

u dworu. Kto ją  raz zaprowadził zamiast kawy, ten pozostanie jej wiernym, gdyż ona orzeźwia, wzma nia i | osila, a wedle

F .  O r a l e w M l c i ,T r a u c z y ń b k l ,  K .  H T i ą u l e w s I t L  W .  B e i l y b ,  E .  B a t l l e ę ,  A .  8 i e d l e v k i ,  
n i g a  i f l . '  R j n e k  4 1 .  W .  F c n z ,  E t l .  F u e h s t ,  8 t .  F e i m  u e n ,  k u p i e c ;

Olónne kklady w Krakowie: J
apt.; .1. Jauig-a g l

w BO CHNI J. Olielmik ; w  B O U V S L A \\ i 
rer apt„ w  DRO H O BY C ZC  J. 
i .  E licuberg; w  JA 8L E  T . W.
SĄCZU W .  F ilipok  J ikubow ski,
et Co.. E. N eugebauer ; w SAM BO RZE  _______  Ł~ , -----------------

Co.; w T A R N O P O L U  Jnm rogiew icz, O. Kahaue ; w  TARNO W 1. W. M iildner et Comp.; w Z A L E S Z C Z i R A C li Sternlieb; w ŻYDACZOW1E Al. Bardasz.

Paryż. || Londyn. 
la ic n a n g ilm a ra l im an g ira ia ra lfLrnlal ml LnlslrS

Budapeszt. Grac. Hamburg, j Frankfurt n. M. | Nowy Jork

P  H  Z
hhw iw win̂ 'rrwussmaaram

JE1 W  O  D  i s r
peimałtoBffljtaaTfj*

A i K
TRAUCZYNSK1 ia u f ,  „Pod trzema Koronami'1, 

Gł. Rynek 33.
WISZNIEWSKI K^ „Pod Gwu. ną , (utrzymuje 

s k ła d  wOd mi n e r ,  z n ,  i jmgr.j, ul. Flo- 
ryjańska.

A S F  A L f :
WASILKOWSKI ZygnuaŁ ni. Szlak, L. 20, II p.

BANDA/F wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
J. CZYNCIEL 8YN, Gł. Rynek 1. 4.

BŁAWATNBi TOW i KONFEKCJA DAMSKA:
80M U M  SKI ąaao y , uL Grodzka L . 3.

> ■ i1-

C u  K 1_E B N I K :

MiOWIAKOWSKI Ł r , ul. Fiorjftńaka.
KREIS v  przy uiioy Florjańskiej L. ba, (przyj­

m ą - olztąlaąki po eenaoh umiarkowanych). 
I » „ L  wSKr AotpaC nlioa Grodzka, L U . 
MAlidy- 6  P. (d. RaaołS), linia A—B.
REI WAM i hŁNMu&M, Sukiennice.

Gł. Rynek i róg Szewzkiąj.ROSZKOWSKI

D B U K A R N 1 E :  
ObbKARNIA ZWIĄZKOWA, uL i. Jana L. 13.

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Aaolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul. ś. Gertrudy.
KULE8ZA Jozef Raków„Ła. L. 101. (Skłtd  go- 

iowyoh ] omnikow.)

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i  WÓD MIN'  
HAWEŁKA A « m i, „Pod ra im ą Linia A -B .

HANDEL KOLON, i WIN:
JANIOA l., Linj(t A—B, Idom własny).

HANDEL KuLON SKŁAD PAPIERU 
1 MATERYAŁoW rcaiL x> N Y C H :

L  F. FISCHER, Nr.. 39-40', mua A-B.

MAGAZYN PAPIERU I TOWAROW 
GALANTERYJNYCH.

JAN FISCHER, w P a ł a c u  S p i s k i m ,  Gł- Rynek.

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K . Plac Fanny Maryi 8, (roboty kaiąi- 

kowe i galanteryjne

J U B I L E R Z Y :
SŁOWACKI Waoław, Gł. Rynek i róg Brackiej.

KANTORY W) MIAN J :
RAPOPORT iiizof, (konusowo-weksL) Gł. Rynek, 

linia A— B, Nr. 43.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wllholm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
FLINT ó 1 H Łoon, Sukiennice.
GRI6AR F. A , Rynei gł. L. 44, Linia A—B. 

DŁUJYNSKI Jan, ul. FloqansLv 12, I. p„ o rdy -! rudNiCKJ JóifT idewniej C. Wieozorek), Huk i
Tinie ..rl 1A z-qtia rlrt R r.s\ ta  ■ i  :n ;A A D

K S I Ę G A R N I E :  
KRZYŻANOWSKI S. A., (Skład i wypoż) sr.alnia 

(Nut muz.), Rynek, iinn. A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:

nąje od 10 rano do 5 po południu.
80EBEL Karol, Dr. me l. Docent Liuw . Jagiell. 

ni. Franoieakańska i. 1U, ordynuje ad 10 rano 
do 3 po południu.

HREBENDA Włady*M w. drd med., ordynuje co­
dziennie ód 9—1 i »id 2—5 przy ni. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy azezędrnoSef.

L I T O G  R A F I E :
PRU8ZY&SK1 Anreliesz, ul. Szew u z 1,  1.16,. „Pod 

Toporkiem11.

ŁAZIENKI:
ŁAZIENKI PARYSKIE łaźnią parową i tuBzami,

p r z y  u l i oy  śji. G e r ł i  n d y  i. 16, urzą­
dzone z największym on.i .ten  n a  ąposób za- 
graniozcy. C e n y  u m i a r k o w a m e .

MAGAZYNY MÓD i PRACOWNIA SUKIEN 
DAMSKICH:

ZAMOJSKA Alokaandra, Sukiennice, i 19.

MAGAZYN MATEBYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, ( F a b r y k a  r o i e ie l i>  Rynek A-B

I rezdeński, Linia A —B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ni. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka t. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN PARFUMERYI i U YDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIOROM MĘSKICH:
BLONARCZYk Andrzej, ni. Wlślna 1. 8, otrzymał 

towary krajów*, i zagraniczne.
UPCZYŃSKI Adam, Linia A —B.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wllholm, naprzeciw kości (łka ś. Wojeieoha, 

Rynek 9.

MECHANICY D ENTYSTY CZN I:
MATUSZEWSKI Henryk, t e c h n i k - d e n t y  s t a  (wy 

rouujfe sźtnczhe zęby na sposop amerykoniki), 
P!a Dominikański 3.

ZORN S., (Wyrabia sztuczne zęby, a dla prze­
jezdnych w u lk a  godzinaeu uskutecznia.) ul. 
Grodzka 1. 32, w oficynie, II piętro.

MECHANIK i OPTYK:
NIEMETZ Jan, o. k. mechanik Uuiw. Jagiell., 

ni. Grodzka, 1. 53, si Kollegiuu jund i im- 
PREYER Emil, przy ul. bjnrjaóuKiej 1. 24, H. pię­

tro. ( I rn ą iz a  takie tanio światła elektryczne.

RESTAURAcYE i PIW IARNIK: 
MAJEWSKI 8tan., n. Wiślna L. 3, kuonma wyborna 

i piwr okocimskie.
STRFIT Ernost, ni. Grodzka, d. Wintera, (feenwe- 

•hacka piwiarnia).
8TUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1.

J. CZYNCIEL 8YN, Gł. Ryn^k ]. 4.
A. SKuR&ZEWSKi I POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 

waroW galanteryjnych 1, ul. F orjańska 13.
SKŁADY F0R 1E P IJ NÓW. 

0R0ZD0WSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
6ABHYELSKA B., P lac Szczepański L. 9 ,1. piętro 
MASŁOWSKI Fr.. J .  ś. Jana .3,

ShŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. B> i<.  L. 4.
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wojciecha 

Rynek 9.
NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ni. Krupnicza 1. 7. (są do nabycia 

fotografie mistrz 1 Matejki i innych art.).

SKŁAD FABR. PERFUM. MYDEŁ toaletowych 
i KOSMETYKÓW:

JHNATOWICZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni- 
ce 1. 20. I

j ZAKŁAD STOLARSKI:
SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: <Braoi LI6ĘZÓW, ul. św. Marka, 1. 16.

" S E T '  “ “ “ * 1 " * * * •  i a t u a m u ,
i HOLIK A., ul. Szrwska 1. 7. Wybór zeuarków i 

SKŁADY BIELIZNY- ! zeg»row, przyjmuje rrparacyc w zakres zegar-
BEYER M. I SPÓŁKA, Śpkiennie Nr. 1 3 -1 4 , | miBtU0W8twa

napnsoiw  Kościoła Panny Maryi.

& drulurai Zwitkowej w Erisowie. Odpowiedsualił^ Mprxą4ca drukmrid: A. Srtjewhki.


